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Odnoszenie do & 
Od dola I etycznie 
.aaerato aamlejea 
pocztową wynosi 2 
kb 7 a ł . W a r t . $ Ą z*pHH A#y) 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gr, 

Artykuły nadesłane bez onaczenhi 
hooorarjain awatene są za bezpłat­
na. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' olrnłcrwrych redałeda nie zwraca Rok VI I , M? 2 6 4 Łódź , n iedz ie la 2 7 wrześn ia 1931 

Ceny ogłoszeń) 
Przed tekstem Ł Ł !-• struna «(• g> 
za w m/m I tam. • Tona S (am. w 
ekłeia 40 gr.» nekrolog 25 grj swy 
tcsaloa U jr i ..1004 tO łamów, dro-
boa 12 gr. ta wyrazi dla posiekają 
eyeb pracy 10 gr.. oairani«;'»iu oglo 
siania 1.20 tŁi dla bezrohotn. I t i 

Ogłoszenia dwokolorowe o 50 proc 
drożej! ogłoszenia zagraofczoe 1 

trójkolorowe o 100 proc drożej 

Za termin drako administracja nie 
odpowiada. — P. K. 0. Nr. 68009 

1000 kim. na godzinę. 

Słynny lotnik Bleriot, który pierwszy 
przeleciał przez kanał La Manche, w y . 
znaczył wysoka nagrodę dla lotnika, który 
pierwszy osiągae szybkość 1000 kilome­
trów na godzinę. Obecny rekord wynosi 

724 km. na godzinę. 

W i e l k i e o b s z a r y z i e m i p o d w o d ą . 
Kraków 27.9. Stan wody na wodo-

wskazle stale wzrasta. Wczoraj o godz, 
9 zrana wynosi ła od zera wodowskazu 
4.60 m t r . 

W miejscach niższych woda wystę­
puje już z brzegów. 

Kraków, 27.9. — Dzielnica Dąbie za­
lana. Jest ona zabudowana wjejskieml 
domkami, niedawno zresztą przydzielo­
na do Krakowa. Również pod wodą 

znajduje się tor kolejowy 
z Krakowa do Kocmyrzowa. Część ludno 
śc! w Dąbiu I Dębnikach, gdzie woda 
wdarła się już do suteren, ewakuowano. 

Wis ła porwała z plaży pawilony, któ 
re policja wodna zdołała wyłowić pod Wa 
welem, w odległości jednego km. od miej 
sca porwania. 

Charbin prosi o pomoc. 
G r o ź n a sytuacja w mieście. 

Londyn, 27.9. Prasa angielska donosi 
% Charblna, że napięcie stosunków po­
między mieszkajacemi' w tern mieście 
Chińczykami I Japończykami zaostrzyło 
alę znów tak bardzo, iż generalny konsul 
japoński zwrócjł się do swego rządu z 
prośbą 

o nadesłanie wojsk* 
dla ochrany japońskich obywateli I Rząd 
japońsk; n f e przychyli? się jednak do 
prośby, motywując odmowę tern, że wie­

rzy w rychłe załago<fc5nTc "zatargu chiń­
sko - japońskiego przez Ligę Narodów. 

Londyn, 279. Doniesienia z Pekinu 
stwierdzają, że Japończycy nie wstrzy­
mali swych działań wojennych w Man-
dżurjl. Samoloty japońskie bombardo­
wały Kounpangise T Tungllao. Marsze-.-

[Czang-Su-Liang twierdzi', że posiada do­
wody, że si ły japońskie 1 koreańskie w 
Mandżur j l wynoszą w przybliżeniu 
40.000 ludzi. 

Ińm i i , hinm Hołdwkf schwytani? 
Aresztowanie kilkunastu terorystów ukraińskich,, 

Lwów, 27.9. (tel. wŁ) Władze poli­
cyjne we Lwowie przekazały sądom Le­
ona Kryska (35 lat) 1 22 letniego E l ja . 
sza Buturyna, Ukraińców silnie poszla-
kowanych o udział 

w zamachu na ś. p. Hołówkę. 
Kryska jest studentem politechniki 

gdańskiej 1 cz.łanka U. O. W-, Buturyn 
zaś ablturjentem gimnazjalnym mają­
cym za sobą wyrok skazujący Sądu W o j . 
skowego w Poznaniu, 

na 18 miesięcy więzienia 
za dezercję. Buturynowi udało się zbiec 
swego czasu z więzienia. Ukrywał się on 
we Lwowie, gdzie brał czynny udział w 
zamachach ' stpiskach U. O. W. 

Ponadto władze bezpieczeństwa aresz 
towahr na terenie Małopolski Wschod­
niej Kilkunastu terorystów ukraińskich, 
między innymi sprawców napadu na 
pocztę w Truskawcu. 

wojną cen 
między w ę g l e m p o l s k i m a ang ie lsk im, 

Londyn, 27.9. (od wł. kor.) Za kilka 
dni zbjera się w Londynie konferencja 
właścicieli kopalń węglowych w Europie. 
Celem tej konferencji ma być ugoda w 
sprawie podziału ryaku zbytu pomiędzy 
kraje 

produkujące węgiel. 
Sprawą tą szczególniej są zainteresowa­
ni Anglicy, których węgiel jest syste­
matycznie wypierany z rynków przez 
węgiel polski i niemiecki. Ostatnio po 
spadku funta szterltnga Angl;cy ocze­

kują wydatnego obniżenia 
kosztów produkcji węgla, 

a w konsekwencji odzyskania zdolności 
konkurencyjnej w stosunku do węgla 
polskiego i niemieckiego. Oczekiwać 
przeto należy rozpoczęcia się wojny cen 
między węglem polskim i angielskim 
przedewszystkiem na rynkach skandy­
nawskich T w państwach bałtyckich-
Istnieją obawy, Iż rynki te Anglja sta­
rać się będzie odzyskać 

] wywćz Polski ograniczyć. 

Powrót z lodowych pól śmierci. 

Towarzysze zmarłego wskutek wycieńczę nia i zimna na lodach Grenlandii badacza 
arktycznego dr . Wegenera, którym po nie wypowiedzianych trudach i cierpieniach 
uJało się powrócić do zamieszkałych oko l ic, a następne do Europy. Obaj badacze 
po wylądowaniu w Kopenhadze: 1) Dr. Sorge i jego żona, 2) żona dr. Georgiego 

i dr. GeorgL 

Klęskę powodzi odczuwają już prawie 
w całej pełni okolice podkrakowskie. 
Gmina Kryspinów 1 Piekary są zalane. 
W Piekarach stoi pod wodą szkoła, w Po 
zowłcach, w Pochodnej I w Borku szla­
checkim ewakuowano wiele domów. Wo­
da podchodzi do Smolić. 

Szczególnie niebezpieczne jest poło. 
żenię w powiecie chrzanowskim. Do 0 -
leśnlcy wysłano z Krakowa statek 

z dwoma galarami, 
celem udzielenia pomocy ludności, która 
schroniła się na dachach domów. 

Na l lnj l Trzebinia - Skawce koło 
przystanku Woźniki stanął pod wodą po 
ciąg mieszany, zdążający do Wadowic. 
Podróżni opuścili pociąg. Grozę położe­
nia w powiecie chrzanowskim powiększa 
okolczność, że w polu pozostały ziemnia­
k i niezebrane. 

Komunikacja piesza T kołowa z Ośw;ę 
clmem jest w zupełności przerwana. Lu 
dność zalanej w ciągu dzisiejszej nocy 
wsi Gorzowej wzywa gwałtownie pomocy 

W nlebezplecznem położeniu 
znalazły się Wadowice. 

Skawa zalała m|asto. Pod wodą znalazło 
Isę 90 domów w Wadowicach. 80 domów 
musiano pośpiesznie ewakuować. 

Kraków, 27.9. Wedleei mformacyj, 
zasięgniętych w dyrekcji dróg wodnych, 
należy oczekiwać w Warszawie kulmlua 
cyjnego przyboru dopiero 80 września 

Przewidywane jest wystąpienie wody 
w Śródmieściu ponad wysokość dolnego 
bulwaru, o He nie nastąpi druga 

gwałtowna kulminacja. 
W każdym razie należy natychmiast 

ubezpieczyć wszystkie przystanie, oraz 
ich inwentarz. 

Przybór jest tak gwałtowny, że moż­
liwe są wielkie komplikacje. 

Z okolic Warszawy najbardziej za 
grożona jest Pelcowizna, która nie posła 
da odpowiedniego zabezpieczenia. 

Policja rzSezna patroluje brzeg! Wi­
sły w granicach miasta 1 przestrzega o 
grożącej katastrofie powodzi. Dalsze za­
rządzenia są w toku. 

POWYŻEJ 6 METRÓW... 
Kraków, 27.9 (od włas. koresp) 
Przybór górnej WTsły I kulminacyjny 

przepływ wody przez Kraków, przypomi­
na największą powódź, jaka miała miej­
sce w Krakowie 
) przed 28 latami. 

Kulminacja jeszcze nte nastąpiła m' . 
mo podniesienia się wody powyżej 6 me 
trów. W ciągu dnia wczorajszego zorga­
nizowany został komitet pomocy dla po­
wodzian. Pod wieczór uruchomiono ra­
tunkowe oddziały wojskowe. 

PRZERWANA KOMUNIKACJA. 
Nowy Sącz, 27.9 (tel. własny). Du­

najec, który ma niesłychane znaczenie 
dla wód Wisły począł ponownie przy­
bierać, grożąc 

powtórną kulminacją. 
Wskutek zalania I zniszczenia toru 

przerwano ruch kolejowy 
na nowych linjach kolejowych 

Bielsko - Kalwarja, Trzebinia - Hrasce, 
oraz na odcinku Tarnów - Orłów, gdzje 

zostały zniszczone przez wylew rzeki to 
ry kolejowe na przestrzeni kilku metrów 
Z tego samego powodu wstrzymano ruch 
kolejowy na odcinku Nowy Sącz — Mu­
szyna. 

Według doniesień otrzymanych pod 
wjeczór wody na wszystkich dopływach 
Wisły powoli opadają i niebezpieczeń­
stwo powodzi jest chwilowo jakgdyby za 
żegnane. 

Warszawa, 27.9 (tel. wł.) Minister­
stwo Pracy przekazało na rzecz Komite­
tu Pomocy ofiarom w Krakowie 25.000 
złotych. 

Mowy szef Scot iand-Yardu. 

Trevor Bigham 
dotychczasowy wicekomisarz londyńskiej 
policj i został mianowany szefem Scotland -

Yardu. 

Narady nad budżetem. 
P r e m j e r Prystor w e z w a ł wszystkich min is t rów. 

Warszawa, 27.9. Wczoraj premjer 
Prystor zaprosił wszystkich ministrów 
swego gabinetu na wspólną konferencję 
do prezydjum Rady Ministrów, poświęco 
ną rozpatrywaniu i przygotowaniu 

całości budżetu na rok 1931 32. 
Jak już donosiliśmy przed kilku 

dniami, prace nad preliminarzem budże­
towym na r. 1931-32 prowadzone były 
od dłuższego czasu w ministerstwie skar 
bu, 

Pozatem, sprawy budżetowe omawiał 
premjer na codziennych konferencjach 
z poszczególneml kierownikami resortów. 

Wczorajsza konferencja wszystkich 
ministów u premjera jest rozpoczęciem 
prac nad preliminarzem nowego budżetu 
w prezydjum Rady Ministrów po przy go 
towaniu tych prac w ministerstwie 
skarbu. 

Jak słychać rozmowy o preliminarzu 
budżetowym idą w kierunku 

dalszych restrykcyj 
1 oszczędności w przyszłym roku budże­
towym. 

Premjer Prystor uzgodnić musi żąd 
nia i potrzeby wszystkich resortów 
wspólnie, przyczem niektóre resorty po 
nieść muszą ofiarę na rzecz innych waż 
niejszych. 

Do prac nad budżetem rząd przystą. 
pił po przygotowaniu przez wszystkie 
resorty szeregu projektów ustawodaw­
czych, które w dalszym ciągu obecnie 
napływają do Sejmu. 

Wczoraj nadeszły 24 projekty ustaw, 
dotyczących różnych konwencyj I umów 
międzynarodowych z ministerstwa spraw 
zagranicznych. Kilkanaście projektów u-
staw nadeszło z Innych resortów. Ogółem 
wpłynęło około 60 projektów. 

Portret marszałka Piłsudskiego 
w gabinecie w i c e m a r s z a ł k ó w opozycyjnych, 

wtce.mav Warszawa, 27.9. W gmachu sejmo­
wym sensację wzbudziło wniesienie wiel­
kiego portretu marszałka Piłsudskiego 
do gabinetu 

wicemarszałków opozycyjnych. 
Gabinet ten był dotąd zajmowany przez 
wicemarszałka Czetwertyńskiego z Klu­

bu Narodowego i zmarłego 
szalka Dąbskiego. 

W związku z zapowledzianemi wy­
borami nowego wicemarszałka przypusz­
czają, lż stanowisko to otrzyma klub 
BBWR. 

Spadek po ś. p. AL Skrzyńskim. 
Kondolencje d w u a m b a s a d o r ó w . 

Kandydat na g u b e r n a t o r a 
Banku Angl j i . 

Reginald Mac Kenna kandyduje na" sta­
nowisko gubernatora Banku Angielskiego. 

Warszawa, 27. 9. (Tel. wł.) Ambasa­
dorowie Francji i Anglji złożyli wczoraj 
w Min. Spr. Zagranicznych kondolencje 
z powodu zgonu byłego premjera i mini­
stra spraw zagranicznych ś. p. Al. hr. 
Skrzyńskiego. Spadkobierczyniami 

olbrzymiego majątku, 
jaki pozostawił po sobie ś. p. Al. Skrzyń­
ski zostają jego dwie siostry hr. Szembe-
kowa, żona posła polskiego w Bukaresz­
cie i hr. Sobańska. 

W majątku Al. Skrzyńskiego znajduje 
się kilka kluczy ziemskich w Małopolsce, 

linje kolejowe oraz pałac na Krakowskiem 
Przedmieściu w Warszawie. 

KATASTROFA KOLEJOWA. 
Wilno, 27.9. Pociąg osobctvy Nr. 511. 

zdążający z Wilna do Królewszczyzny u-
legł między stacjami Gieladnia — Łyn-
tupy katastrofie. 

Wskutek zbrodniczego rozkręcenia 
szyn parowóz 1 trzy wagony osobowe 

spadły z nasypu. 

Awantury komunistyczne w Holand". 

Przyjazd królowe i holenderskiej Wi lhelmi ny oraz jej małżonka 
został demonstracjami komunistów. 

i córki zakłócony 
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Wizyta Lavala w Ameryce. 
Glosy prasy angie lskie j 

Londyn, 27.9. (te!, wł.) Na temat 
podroży młn. Lavala do Francji konser­
w a t y z m prasa angielska publkuje na­
stępujące wynurzenia: . 

Dla Pranej i nIezbędM jest, aby spot­
kań przt Istawlcieła rządu tnuicuskie-
jro z przedstawicielami rządu Stanów 
Zjednoczonych było nnieżyde przygoto-i 

wane, bowiem wteyta ta ma dla Francji 
ogromne znaczenie. 

Francja ma nadzieję, że wizyta przy­
czyni się do załatwienia najbardziej pa. 
lących punktów kwestji odszkodowań o-
raz rozbrojeń. Również utoruje ona dro­
gę wspólnym celom Francji i Ameryki w 
polityce wszechświatowej. 

Podwyżs?,VH!U2 podatku dochodowego. 
Tabela procentów. 

Warszawa, J87. 9. Wyjaśnia się już bli­
żej, jakie projt kty ma zam ar przedłożyć 
rząd Sejmowi. 

Ministeictwo Skarbu skLuia projekt o 
nadzwyczajna u ticdątku do państwowego 
podatku dc •!,. dowegO. 

Od doci. i Iow, ustalonych dla wymia­
ru tego podatku wedle działu I (dochody 
fundowane, t. j . nie płynące z działu upo­
sażeń) Mtanawia s ę nadzwyczajny do­
datek do państw, podatku dochodowego, 
ktńry wyni sie: przy dochodach rocznych 
od 1.500 do 3 0000 zł. — 0,5 proc. od : 
3.600 do 1C0 000 zł. — 1 profi. od 10.000 
do 60.000 zł. — 2 proc. od 60.000 do 
1R0.0OO — 3 proc., ponad 160.000 zł. — 
4 proc. Podatek ten pobiera się, poczyna­
jąc od dochodów, ustalonych dla wymia­
ru podatku, poczvnając od 1632 roku po-
tłatkowe-go. 

Od dochodów opodatkowanych według 
działu 11-go ustawy (uposażeń a) , ustana­
wia się nadzwyczajny dodatek przy wyna­
grodzeniach, obliczonych w stosunku rocz­
nym ponad 2,500 zł, do 3.600 zł. w wyso­
kości 0,5 proc., od 3.600 do 10 000 zł. — 
J proc, od 10500 do 60.000 zł. — 2 
proc, od 60.000 zł. do R0.000 zł. — 3 
proc, od 80.000 zł. do 104.000 zł. — 4 
proc, od 104 000 d 0 144.000 zł. — 5 proc. 
od 144.000 zł. do 1S4 0f)0 zł. — fi proc, 
Od 184.000 zł. do 200.000 zł. —7 proc, 
od 200 000 zł. do 220 000 zł. — 8 proc, 

od 220.000 zł. do 250.000 zł. — 9 proc, 
ponad 250.000 zł. — 10 proc, wypłaca­
nego wynagrodzenia. 

Wpływy z tego nadzwyczajnego do­
datku mają wynieść 

40 do 45 miljonów. 
Urzędncy państwowi będą od dodatku 
zwolnieni. 

Wprowadzony będzie również specjał, 
ny podatek od tantjem w wysokości 50 
procent stawki podatkowej, oraz zasada 
KUMULACJI dochodów, pobieranych od róż­
nych pracodawców przy obliczańu podat­
ku. 

NOWE CIĘŻARY URZĘDNICZE. 

Mimo zwolnienia od nadzwyczajnego 
dodatku do podatku dochodowego, na u-
rzędników spadną nowe ciężary. Mianowi­
cie M nisterstwo Skarbu składa projekt u-
stawy o skasowaniu t. zw. szczcblowania 
łunkcjonarjuszów państwowych i woj­
skowych. Ustawa ta ma obowiązywać 
wstecz od 30 czerwca 1931 r. 

Skasowanie szczeblowania dotknie bo­
leśnie 

szeroke rzesze urzędnicze. 
Przechodzenie do wyższych szczebli u. 
posażeniowych po wysłudze lat, zostaje 
wstrzymane. Ministcrsłwo skarbu oblicza 
z tego 'źródła oszczędności w sumie 12 
miljonów złotych. 

Wspaniały sukces Kusocińskiego. 
Vir tanen pokonany w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 27.9- (tel. wł.) Przy o. 
gromiłem deszczu odbył się wieczorem 
bieg pomiędzy Kusoclńskim, a Flnnem 
Yirtanen. Bieg wynosił trzy tysiące me­
trów, w k tó rym zwyciężył Kusocińskt, 

Virtanen. jest świetnym biegaczem, któ 
wie czy nie lepszym dziś od Nurmie-
go. Czas Kusocińskiego 8 minut 39,8 
gekundy, czas Vjrtanena — 8 minut 
40,4 sekundy. 

10 dopłaty U liltiii kiltlm 
rzecz na 

Warszawa, 27. 9. (Tel wł.) Minister­
stwo Komunikacji wprowadza na rzecz 
naczelnego komitetu dla spraw walk; z 
bezrobociem specjalne dopłaty od biletów 
osobowych w wysokości 10 groszy od każ-

bezrouoinych. 
dych 10 złotych. Bilety poniżej 2 i pół 
złotego wolne są od tego podatku. Podatek 
wchodzi w życie 

od dna 1 października 
i obowiązywać będzie przez całą zimę. 

Podejrzany towar w dorożce. 
Dorożkarz w spółce z ł o d z i e j s k i e j . 

Łódź, 27 września. Ubiegłej nocy wy 
wjadowcy łódzkiego Urzędu £iedcz*go 
przechodzący ulicą Zachodnią u j rz r ' 
dorożkę wiozącą kilkadziesiąt sztuk to. 
waru. Ponieważ przewożenie towaru no­
cą wydało się urzędnikom policji K r y m i ­
nalnej podejrzanem usiłowali on; doroż­
kę zatrzymać. Pasażer na widok policji 
kazał dorożkarzowi przyśpieszyć biegu. 

Wywiadowcy rozpoczęli pościg. N i e ­
bawem uciekająca dorożka została osa­
czona. Wywiadowcy pod groźbą użycia 
rewolwerów zmusili dorożkarza 

do zatrzymania konia. 
Na dorożce zma'ezIono 39 sztuk to­

waru, wartość; kilku tysięcy złotych-
Towar ton pochodził z kradzieży doko­

nanej na szkodę łódzkiego oddziału War . 
szawsko-Łódzkiego Towarzystwa Han­
dlowego, którego składy mieszczą s'ę 
przy ulicy Piotrkowskiej 69. Jadącym 
dorożką pasażerem okazał się zawodowy 
złodziej-włamywacz niejaki Elezear 01-
szer, zamieszkały przy ulicy Nawrot 22. 
Podczas rewlzj-; w kieszeniach Olszera 
znaleziono kłódkę, urwaną od drzwi skla 
du, oraz pęk kluczy 1 wytrychów. Doroż­
karzem, a zarazem spólnlkiem Olszera 
okatzał się nlejak; Majlech Fuks, ki lka, 
krotnie, już karany za złodziejstwo 1 t. p 
przestępstwa. Olszera i Fuksa przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych, któ­
re poleciły osadzić obu w więzieniu. 

Dwie Kobiety pobiły mężczyznę. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Połów sztandarów komunistycznych. 
Aresz towanie obywate lk i sowieck ie j . 

Łódź, 27 września. Ubiegłej NOCY po. 
łicja kaliska przychwyciła podczas za­
wieszania sztandarów komunistycznych 
na drutach telefonicznych t ró jkę dzia­
łaczy kaliskiego oddziału 
nego Związku Młodzieży 

rąk posterunkowego rzuciła się do u. 
cleczki. Po krótkim pościgu udało się ją 
jednak pochwycić. W czasie rewizji oso­
bistej przy Zyngermanównie znaleziono 

Komunlstycz-j wiele dowodów kompromitujących w 
Polskiej w o-l postaci broszur, list 1 ulotek komunf-

sobach Abrama Szaca, Jurny Izraelskie- F stycznych. Przy Izraelskim 1 Szicu Ina . 
go 1 Hany Zyngermanówny. Ta ostatnia I leziono 8 sztandarów komunistycznych, 
będąc obywatelką sowiecką, przybyła które zamierzali porozwieszać w mies-
przed niedawnym czasem na teren Pol 
skT 1 osiedliwszy sfę w Kaliszu 

prowadziła robotę wywrotową. 
Zyngermanówna wyrwawszy się z 

cfe. 
Trójkę wywrotowców osadzono w 

więzieniu do dyspozycji władz sądowych. 

Łódź, 27 wrześna. W dniu wczoraj­
szym, około godziny 5-ej popołudniu 
przy zbiegu ulicy 6-go Sierpnia i Towa­
rowej, obok toru kolei Łódź-Kaliska, wy­
ni Ida, bójka podczas której zostały po­
turbowane dwie kobiety i mężczyzna. 
Bójkę zlikwidowali przechodnie, przy­
czem zawezwali jednocześnie do rannych 
karetkę nrejskfego pogotowia ratunko­
wego. W międzyczasie jednak obie po­
kaleczone kobiety 

zdołały zbiec. 
Przybyły lekarz udzielił jedynie pomocy 
owemu mężczyźnie, którym okazał s'ę 
niejaki 27-letni Józef Kaleta, murarz, za­
mieszkały na Bałutach przy ulicy Relte-
ra Nr. 33. Kaleta odniósł poważne obra­
żenia głowy. Lekarz pogotowia po nało­
żeniu opatrunku przewiózł Kai :tę do szpi-
tsla św. Józefa przy ul'ćy D T e w p w s ł c l r j . 
Sprawców bójki poszuktne policja. 

O godzinie 6-ej po południu na ulicy 
Południowej został przejechany przez 
dorożkę 75-letni Lipa Majci lirykman, 
bezrobotny, zamieszkały w osadzie No­
wa Słupia, powiatu kieleckiego. Bryk-
man odniósł ogólne obrażenie ciała. Le­
karz pogotowia ratunkowego po udziele­
niu pierwszej pomocy przewiózł ofiarę 
wypadku do szpitala przy Zbiorni Miej­
skiej. 

* * * 
W polu przy ulicy Trelenberga usiło­

wała pozbawić się życia przez w> picie 
większej dozy jodyny 22-letnia Weroni­
ka Całek, niewiadomego mieisca zamlesz 
kania. Despcratke «r7cwiez:nno na kura­
cję do szpitala. Przyczyną samobójstwa 
— zawód miłosny. 

¥ * » 
Na szosie Brzezińskiej w bójce odniósł 

liczne obraźenfa głowy i klatki piersiowej 
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Konferencja 
inspektora Wojtkiewicza 
z p r z e d s t a w i c i e l a m i r o b o t n i k ó w * 

Łódź, 27 września. Wczoraj u in 
spektora pracy Wojtkiewicza, odbyła 
się konferencja przedstawicieli wszyst­
kich związków robotniczych w sprawię 
przeprowadzenia akcji z nteprzestrzeg.v 
nlem ośmlo-godzlnnego dnia pra'-y, co i 
uwagi na obecne bezrobocje jest rzeczą 
ogromnie ważną. 

Przedstawiciele robotników zapropo­
nowali aby do asysty Inspektorów pracy 
dobrać 

przedstawicieli związków, 
którzy mogliby o każdej porze wejść 
do fabryki I w razie wykrycia nadu­
żyć — spisywać protokuly i sprawy kie­
rować do sądów-

Następnie przedstawiciele robotni­
ków wysunęli projekt, aby za nieprze­
strzeganie 8 godzinnego dnia pracy 
karany był zarówno właściciel fabryki, 
zarządca, jak również i robotnicy. 

Inspektor Wojtkiewicz przyrzekł 
wziąć pod uwagę stanowisko robotników 
przy rozstrząsanlu tej sprawy. 

Dziwna 
głodówka więźniów 

w P io t rkowie . 
Piotrków, 27 września. W dniu wczo. 

rajszym władze! prokuratorskie zostały 
powiadomione o głodówce, jaką rozpo­
częli więźniowie pol i tyczni osadzeni w 
więzienu w P iot rkowie. 

Gdy wczoraj do cel więziennych 
wniesiono posiłek ranny, więźniowie 

odmówili przyjęcia go 
i zakomunikowali dozorcom, że rozpo­
częli „głodówkę". 

Njebawem jednak więźniowie cofnęli 
swe postanowienie 1 obecnie normalnie 
przy jmują pokarmy. 

Piv.vcv.yna tego „ s t r a j ku " dotąd nit. 
jest wiadoma. 

39-letni Symcha Leiner, szofer, zamlesz*, 
kały w Brzezinach. Ofierze bójki udziel'1 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

* » a 
Na ulicy Pabjanickiej wypadł z tram­

waju 18-letni Bronisław Lipiński, robot* 
nik, zamieszkały w Rudzie Pabjanickiej. 
Lipiński odniósł okaleczenie głowy. Po. 
mocy udzielił mu lekarz pogotowia Kasy 
Chorych. 

D ź w i ę k o w y 
K i n o T e a t r 

U 

ul. Zgierska 26. 

Dr.iś 1 dni następnych. Wielk e dzwiąlt. dzieto Duponta. Golgota milosel t rasy 

„ODWIECZNA PIEŚŃ" 
MiloSĆ 1 zgliszcza. Krzyk protestu dwóch U a r U fi I 111 0 M 9 V n I 9 n 
serc w nit woli. W rolach gł.t czarulaoa PI 9 i J U I II I J, HI U A U U I d II 
oraz znakomita wezeehswle- UlDIIIM El l l f I$|«himll » " d ł u ! tuo l»a| opinii 
:—: towel stawy splo waczke •IfllfliH LLIRl tU.flłiiU 1J całego świata działo to 
jest prawdziwą rewelacja, w kinematografii diwle (owe|. Krynica ezarelt-

oych melodyj. Cud reżyserii, wystawy 1 koncertowe! (ry artystów. 

H, 
Dr. med. 

LUBICZ 
Specjalista chorób 'kornych, wenerycznych 

' moczoplclonych. 
U l . Cegie ln lana Nr. 7. T e l . 141 - 83 . 

(wedlu* starei numeracji: ul. Cegielnlana 43). 
Przv1mule S - 10 12 — * ł 5 — 8 •» a,.uzlele 

1 święta 9 — 11 rano. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

E 

&r, m a d . 

NITECKI 
o t w o r z y ł o rdynac ie . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
I moczopłciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przy.muie od 8— 10 rano I od 4 — 8 wleci. 

D:a pan oddzielna poczekalnia. 

L E C Z N I C A 
przy u l , Zachodnie j Nr, 27 

(ró* U-ijo Listopada) Tel 116-44. 
Dr. Bronikowski (hor. uszu, gardła i nosa) 4—5. 
Dr. Dobrowolski (choroby skórne I weneryczna! 
11— 12 VIT Jjs:ńs!tl 'chor. kobiet 1 akuszeria) — 
D.-. 1'robst 'chor kobiet 1 akuszerja) 12.JO—I.JO 

.JASURES.iki (chor. < OBtt) J — 7. Dr. Koliński 
icbor. oesu' 10—1 i J r. tygodn. Dr Kalisz (chor, 
cr ruOicinei 1.30—2.30 Ur Trawińskl (choroby 
»'iiM'r<;iezne) 4 — 7. Dr. Kolodzki (ahor. wewn.) 
1—2 Dr. Mision (chor. wewnętrzne) 6 — 7. Dr 
He'trrowjkl (chor. pluci 1—2. Dr. Knichowiecki 
(chor. diieci) 1—2. Dr. V. oźniakówna J. (choroby 
dz'«o ' 3—4, Dr. Sliwlriski (chor. .nerwowe i psy-
ehlcrnti 3—7. (JaMm-ł dentystyczny. — Lekari-
dtnryata Biernacie, godz 3—8. Lampa kwarcowa 

Dr, m e d . 

SOMMER 
powrócił 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 2*0-26 
• k o r ckrfrne wenorycine I kob iece 

Od 9—12 

Lumpa k w a r c o w i 

5—9 Odz poczekalnia dla pad. 
W niedz nd 10—-1, 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
(ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 

Specjalista chorób ołzs, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od U - 2 1 S - T, 

Od 10-11 I od 2 - 3 w Lecznicy, Zeler»ka W. 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul. Andrzela 5. TeL 1S9-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Elektroterapja, djatermja I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od S — 11 I Od 5 — Opo I. 
W niedziele l swteta od 9 — 1 przed pol, 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Powrócił 

Dr. C. RYDZEWSKI 
Chor. skórne I weneryczne. 

Przyjmuje od 7—9 wleci,, niedziela I święta 
od 10—12 z rana. 

ul . Z a m e n h o f a O. 

HEŁŁ 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 

UL NAWROT Nr 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 6 wlecz, 

W niedziele I I — 2 po pot. Panie 4 - 5. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. N. HALTRECHT 
Ctiorobv skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
T e l e f o n 245 2 1 . 

Pnyjmuje od 8 — 11 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—9 wie er. 

W niedziele 1 święta od 9 - 1? w pol, 

D r . m e d . 

Reicirierj 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Lecscnle djatermja,. Elektroterapja. 

ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 
t e l . IUL-93. 

Przyjmuje od 8—11 rano • od 5—8 wUcz 
w niedziele od l>— I p. p. 

D l a niessbmoinych ceny lecznic . 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln lana 4 , tel. 216-90 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 8 — 9. 
W niedziele I lwięta od 9 do 1 w pol. 

Dr. m e d . 

H. Krauskopf 
A k u s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15. T e l . 113 -47 , 

Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 

P I E C Y K I 
K U C H E N K I 

szamotowe — kaflowe i a r tyku ły budo­
wlane oraz c e g ł y szamot, do pieców 

różnej wielkości. 
Ł ó d Z , A l . I M a j a 24 . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. s u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cana 3.50 gr. 

Po powrocie z młejacowoSel ku racy jne j 

Dypi. M«as«a£yst«a 
A. KOŹMIŃSKI 

Z g i e r s k a 38. T e l e f o n 22S-67. 
Po długoletniej praktyce w Ciechocinka w 
Warszawskim szpitalu robię masaie przeciw 
paraliżowi, artretyzmowi, reumatyzmowi, 
ischias i po gipsowaniu. Specjalnie przepro­
wadzam kuracje odtłuszczające przy pomocy 
m&sazu. Posiadam liczne uznania przez leka­
rzy krajowych i zagranicznych orai liaty dzięk 

czynne od wyleczonych chorych. 
UWAGA: W mioatach połączonych tram­

wajem takie przyjmuje masaże. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 

T E L E F O N : 12-333 
Udziela dorafn«| pomocy Ukarzkiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska poasoe akuszeryjoo • ginekologiczna. 

Prąd w y s o k i e j f r e k w e n c j i 1 — I mi l jo­
n ó w • p r o m i e n i a m i r a d u 

(Metoda Zeileisa) 

D r . Med. 

)AN POLAK 
6-go Sierpnia 22 tel. 164-21 

Kałdy będzie zadowolony kapuja.0 obuwia | 
najwytworniejsze po cenach aa|nizszych 

w firmie 

O.PROPPE, PrzedzelDfim9?| 
dojazd t r a m w a j e m S. 

OKAZJA! Sprzedam radio na prad I patefon. KI-
lirtsfctego 37. Dozorca wskaże. 

u l . ł , t ł ł i e , e k bronzowy. podpalany 
— Końce łapek białe, do odebramta za zwrotem 
kosztów ul Nowe Sady 17. Michalski. 

MASZYNĘ Sinuera do ręłrawteaek azycła. aprze 
dam. Karola 14. m. 21. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła-
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 

SPRZEDAM resorkę kolejną nie dro,ro ul. 
Kalenbacha Nr. 24, u gospodaraa. 

AKUSZERKA kasowa i prywatna M. Kaliska 
Kościelna 6, przyjmuje zamówienia, porady 
bezpłatne. Teł. — 123—72. 

LEKCJA muzyki na skrzypcach, mandolinie 
1 giUrae. Opłat* niska. Zielona 28, m. is, m 
piętro. 

MASZYNĘ Singera gabinetową tanio sprze­
dam 11 Listopada (Konstantynowska) 3 po­
przeczna oficyna, I I I piętro, m. 46. 

POZNAŃ. Ucteiela pożycztó pod zastaw hltx). 
teesny od 2000 do 30.000 zł. I n ł o r S * Łódź. 
Zawadzka 1, I ph?Łro m. 13. 

3 POKOJE c kuchnię z przedpokojem 1 wszystkie-
uU wygodami, słoneczne, do wynajęcia ul. Napiór-
k o w » k l * g o Nr. 56, u gospodarza. 

Ogłoszenia drobne 
Nie rozpaczaj z powodu kryzysu! Zwróć się 
natychmiast do llrmy LEON RUBASZKIN. Ki­
lińskiego 44. telefon 136-43 gdzie dostaniesz na 
wypłaty na najdogodntehzYch warunkach, po 
ruHartszych cenach, na najdłuższe terminy, 
damskie płaszcze, męskie ubrania 1 palta weł­
niane srwetry 1 pulowery, wełniane towary na 
damskie suknie i paltn. towary na męskie u-
'ira.ii la I pał ta. różne jedwabie białe 
towary, firanki danuka i męska bieliznę, poń­
czochy, skarpetki, kołdry, obuwie, wyżymaczki 

! moc Innych artykułów. 
UWAOA. Stałym klientom bez wpłafy. 

LODŹ, A L KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, biuro 
..Polruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokole umeblowane. 

MA3ZYNE do «yeia bębenków, sprzedam tanio. 
"grodowa 28, m. 16, wejścia w bramie na lewo. 

PRZYJMĘ inteligentne panie do wspólnego poko 
ju. Cena niska. Zielona 23, ra. 18, I I I p. 

SPRZEDAM tanio renderke dziecinne, nadaje się 
na wełnę i maszynę do pończoch. Napiórkowskiego 
23 m. 10. 

PRZYBŁAKAŁ się młody buldog mieszaniec, ma­
ści ciemnożółtej. Do odebrania za zwrotrra kosz­
tów, Leśna S. 

3 PANIE jako przedstawicielki poszukujemy od 
zaraz. Posada stała. Zgłoszenia Traugutta 8, I I p., 
front u kler. Jnnglngera. 

DOMEK murowany a ogrodem na dobrych wa­
runkach taraz do'sprzedania ul. Zimna t, Koziny 
— i dobry sklep do sprzedania. WiadomoM: Gra­
bowa 23, w sklepie. 

Przy liesnych dolegliwościach kobiecych, na­
turalna woda gorzka „Franriseke-Józefa" sprawia 
jnakomitę ULGĘ. Żędać w aptekach i DRĘGRRJACB. 

i 

http://Piv.vcv.yna
http://'ira.ii


Nr- 264 

Kto zamordował lokaja? 
Ponure odkrycie ojca. 

Ohydną zbrodnię, której bliższe szcze 
goły okryte są jeszcze tajemnicą, popeł 
niono w jednym z domów przy Rue 
Saint Mart in w Paryżu. W domu tym 
zajmował mały pokoik 64-letni malarz 
rzemieślnik Feliks Tulade w towarzy­
stwie swego 26-letnicgo syna, Eugenju 
sza. 

Syn ten, z zawodu lokaj, od 3-ch mie 
sięcy pozostawał bez pracy, i ojciec, w y 
chodząc rano do zajęcia wręczał mu 
stale sumę 10 franków 

na dzienne utrzymanie. 
OnegdaJ, gdy stary Tulade wieczorem 
wróc i ł z roboty uderzył go n iezwyk ły 
nieporządek, panujący w mieszkaniu. 
Nawet łóżko by ło rozrzucone, a pościel 
leżała w nieładzie na ziemi. 

Przypuszczając, że padł ofiarą w ła -
mywaczów i chcąc nieco uporządkować 
mieszkanie. Tulade podjął jedno z leżą­
cych na ziemi prześcieradeł i struchlał. 
Pod niem odziany ty lko w koszulę, le­
żał 

trup jego syna, 
ze zw 'ązanemi rękoma I z zakneblowa-
nemi chustką ustami. Nieprzytomny nie 
mai z przerażenia i rozpaczy ojciec za­
wiadomi ł policję, która wnet wszczęła 
dochodzenia. 

Najdziwniejszym wyda ł się fakt, że 
mimo popełnionego morderstwa, w mie 
szkaniu nie brakowało niczego, nawet 
pozostawiona przez Tuladc'a drobna su 

ma pieniędzy była nienaruszona. 
Po ukończeniu wiizji lokalnej wezwą 

no ojca, by zgłosił się wieczorem na 
policję, celem dalszego przesłuchania. 
Czekano go jednak napróżno, a funkcjo 
narjusze instytutu medycyny sądowej, 
którzy w ciągu następnego dnia zgłosili 
się po ciało zamordowanego, musieli o-
dejść z niczem. d rzw i bowiem mieszka­
nia by ł y na klucz zamknięte. Postawio­
no ty lko przy nich posterunek pol icyjny. 

Dopiero nazajutrz wróc i ł do domu 
stary Tulade, a na zapytanie, gdzie spę­
dził noc, dał wymijającą odpowiedź. 

Tymczasem na jednym z bu lwarów 
znaleziono portfel z papierami niejakie 
go Lucjana Tulade, k tó ry jest bl iźnia­
czym bratem zamordowanego, i bynaj 
mniej nie cieszy się dobrą opinją, znany 
bowiem jest jako włóczęga, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Sprowadzono go 
oczywiście na policję, ale natychmiast 
po przesłuchaniu zwolniono, okazało się 
bowiem, że nie mógł on mieć 

nic wspólnego z morderstwem. 
Sprawa przedstawia się bardziej za­

gadkowo niż k iedykolwiek, i dochodze­
nia potrwają jeszcze jakiś czas. zanim 
uda się odkryć tajemnicę śmierci Euge­
niusza Tulade, k tóry , jak wykaza ła sek 
cja zwłok, został zaduszony rękoma, nie 
stawiaiąc żadnego oporu, na co wskazu­
je brak wszelkich śladów wa lk i . m 

„Maszyna powietrza i ognia". 
Ciekawe notatk i w arch iwum. 

Na podstawie badań nad dawnemi rę­
kopisami, przechowywanemu w archi­
wach Muzeum Technicznego w Sztok­
holmie, okazuje się. iż w roku 1728, czyl i 
na 8 lat przed narodzinami Jamesa 
W a t f a . uznanego dzisiaj za wynalazcę 
pierwszej maszyny parowej, Szwed Ma 
ar ten T r iewald , 

skonstruował maszynę, 
którą nazwał „maszyną powietrza ł o-
gnla". Była ona p ierwowzorem dzisiej­
szej maszyny parowej, aczkolwiek Wat t 
nie wiedział nic o jej istnieniu. 

Pierwsza maszyna parowa pracowa 
ła przez lat siedem przy pompowaniu 
wody w kopalniach srebra w Dannomo-
ra (środkowa Szwecja) poczem uległa 

zniszczeniu i nigdy już więcej nie zosta­
ła skonstruowana na nowo. Przyczynę 
zniszczenia widzieć należy w niechęci, 
z jaką robotnicy kopalniani odnosili się 
do „piekielnej maszyny" , widząc w niej 
w y t w ó r sił szatańskich, sprzecznych z 
wolą i z prawami boskiemu 

Zachowane w muzeum notatki Tr ic 
wailda. k tó ry by ł ponadto znanym szero 
ko w Szwecji 

profesorem astronomii, 
pozwalają na skonstruowanie podobnej 
maszyny i Muzeum Techniczne nosi się 
obecnie z zamiarem budowy miniaturo­
wego modelu „maszyny powietrza i o-
gnia". 

Przybytek wielkiej sztuki Burgtheater 
zosta je z a m k n i ę t y ? 

Gdyby .k toś powiedział jeszcze przed 
trzema miesiącami Wiedeńczykom, że 
ich Burgtheater ma bvć zamknięty — 
uległby wyśmianiu. Wśród ins ty tu :y j 
kul turalnych, które są duma Wiednia, 
od lat setki zgórą, najpopularniejszym 
był Burgtheater. najświetniejsza chyba 

scena dramatyczna 
w Niemczech, a w każdym razfe jedyna 
co do ciągłości sty lu » poziomu.. Łączą­
ce się. i nim tradycje r ie mają rów­
nych w świecie, chyba Paryż ze swoją 
Comedle Francaise mógłby wejść w po 
i ównanle. A teraz k ryzys gospodarczy, 

t rów państwowych 
Jest olbrzymi. 

Zmniejszenfe gaż dotknie mocno a r ty ­
stów, lecz poza tern komisarz oszczęd­
nościowy dr. Docbell, żąda aby zamk­
nąć Burgtheater I dawać tv l ko t rzy 
przedstawienia dramatyczne tygodnio­
w o w Operze, gdzie cztery dni pozosta­
ł yby na teatr muzyczny. Można sobie 
w y o b r a z i , jaka w rzawa w prasfe się 
podmosła. Czy odniesie jaki skutek? Kto 
to może wiedzieć? Ale gdyby szło o 
zmierzenie k ryzysu gospodarczego ska 
lą najbardziej^ rzucającą się w oczy. to 

rozf założeniem kłódek na drzwi tego i zamknięcie Burgtheater wzię łoby re 
i rzyby tku wielkiej sztuki. Def icyt t ea - l ko rd przed wszelką inną miara. 

Europejski Ford. 

Na dachu zakładów Rafa w Tury 
Wrażenia ze stolicy Piemontu. 

Turyn, we wrześniu. 
Jak wiadomo Włos i nadali s w y m 

miastom charakterystyczne określenia, 
jak nprz. Roma l'Fterna (Rzym — mia­
sta wieczne), Venezia la Bella (Wenec-
cja — piękna), Genova la Superba (Du­
mna Genua) i t. p. Zdaje się, że Tu ryn 
nosi najodpowiedniejszy epitet. Prze­
zwano go „eleganckim" — Torino 1'Ele-
gantc. 

Bliskość granicy francuskiej sprzyja 
utrzymaniu bliskiego również kontaktu 
z Paryżem, któremu stolica Piemont" 
stara sie dorównać. Bu lwary , przezwa­
ne po włosku „co rso" — usiłują r ywa l i ­
zować z polami Elizejskiemu Jest zdu­
miewające, jak wiele obszaru zużyto na 
rozbudowę miasta. 

Gdyby t" ta i panował zbytek jednej 
ty lko uprzywi le jowanej klasy społe­
czeństwa, by łoby to zjawiskiem ujem-

nem. ale cudzoziemca odraz" uderza 
szczegół, że cała ludność miejscowa ży­
je 

w doskonałych warunkach material­
nych. 

Zarysowująca się w innych krajach w y ­
bitna różnica pomiędzy arystokracją a 
Utdem tutaj nie jest widoczna. Kapitały 
pracują produktywnie, dostarczając lu ­
dziom pracy. Bezrobocie nie istnieje — 
wszyscy mają zajęcie. Znosi się stare 
dzielnice miasta dla budowy nowych. W 
programie prac faszyzmu znajduje się 
przedewszystkiem budowa dróg. Nie 
widz i się tutaj błędnego koła braków kre 
dytu . pociągających za sobą bezrobocie, 
ale wprost przeciwnie zużytkowanie ka­
pi ta łów dla stworzenia pracy. Robotnik 
tutejszy jest zupełnie świadomy, że od 
dobrobytu chlebodawcy zależy również 
poprawa jego własnych warunków. 

Uczczenie wielkiego fizyka. 

fW0 
Londyn uczcił swego wielkiego rodaka Michała Faradaya, odkrywcy fndukcjl 
elektrycznej, a temsamem ołca całej nowoczesnej elektrotechniki. W Albert -
Hall w Londynie odbyła sie uroc^sta akademia, celem upamiętnienia stulecia 

dokonania wielkiego odkrycia. U góry: Michał Faraday. 

Kolos as doliny Wezery. 
Niesamowity pomnik. 

W malowniczo położonej dolinie W e 
zery we Francji wzniesiony został nie­
z w y k ł y pomnik. Przedstawiła on w y k u 
tego w surowym kamieniu gigantycz­
nej wielkości praczłowieka, takiego, ja­
kim go na podstawie wykopal isk i stu­
djów odtworzy ła dzisiejsza nauka, wspo 
możona intuicją ar tys ty . 

Kolos ten jest widz ia lny już z odle­
głości kilkuset metrów. 

Wrażenie, jakie w pierwszej chwi l i czy­
ni jego głowa, jest wprost niesamowite. 

Głęboko w ty ł podane czoło, silnie w y ­
stające kości pol iczkowe, krótka, gruba 
szyja, muskularne, jakby z guzów wią­
zane ręce i nogi, nadają mu pozory zwie 
rzęcia. A jednak ten człowiek p ierwotny 
któremu naród francuski wzniósł pomnik 
stał już wysoko na drabinie rozwojowej 
i przewyższał bardzo znacznie człowie­
ka Heidelberskiego, jak i Ncandertaler-
skiego, zarówno rozwojem f izycznym, 
jak i inteligencją. 

i Objawem pracy Turynu jest fabry­
kacja jego znanych samocli -.i 
Fiat. W Llngotto, niewiclkiem nsiedhu 
oddalonem od centrum miasta o kilka k i* 
lometrów, znajdują się warsztaty samo­
chodowe — zakłady Fiat. zatniuii iające 
35.000 robotników, zajętych przy budo 
wie samochodów, samolotów, maszyn 
rolniczych, wagonów i w licznych in­
nych działach produkcji. Same zakłady, 
na które składa się kompleks budyn­
ków z żelazobetonu. ciągną się na prze­
strzeni jednego ki lometra. W warszta­
tach na wzór Forda wyrabiają sję po­
szczególne części samochodów. 4500 de 
tali składa się na jeden wóz — wzgi . 
podstawę samochodu. Karoscrja obc; 
muje 3500 detali, złożonych według u 
stalonych wzorów. Sala, w której odby 
wa się fabrykacja, ma pięć pięter w y ­
sokości. Funkcjonuje bez przerwy 20i.< 
motorów, zużywających dziennie 140 t-, 
sięcy k i lowatów prądu. Zakłady posu 
dają własną stację kolejową, na którą 
zwożą surowce, metale i cement i skąd 
wysy ła ją gotowe okazy. 

Cud techniki jednak stanowi przede 
wszyskiem dach fabryczny. Na wysoko­
ści trzydziestu metrów nad poziomem zienń 

zbudowano szóste piętro, 
przedstawiające podwójny tor w v ścigo 
w y dla samociiodów, długości pięciuset 
met rów i szerokości dwudziestu pięciu. 
Ten próbny tor dla aut zbudowany zo 
stał z żelazobetonu z powłoką asfalto 
wą. Powierzchnie w kierunku prostym 
są zupełnie poziome, gdy natomiast po­
wierzchnie ponrzeczne wykazują spad­
ki do 45 stopni. Każdy samochód, w y ­
kończony w zakładach Fiat, dokonać mu 
si próbnej jazdy na tyj*- torze wyścigO' 
w y m , na k tó ry dostają się specjalnemi 
krętemi windami. Inżynierowie dogląda­
ją wjazd" . Obok aut osobowych ćwiczą 
tutaj samochody ciężarowe od jednej do 
piętnastu tonu. Tempo próbnej jazd\ 
waha' się pomiędzy szybkością średnia 
do stu zgórą k i lometrów na godzinę. Tor 
mieści swobodnie sześć samochodów 
rzędem w jak najszybszem tempie. Brze 
gi ścian toru są podniesione dla uniemo­
żl iwienia wypadków. Szalona jazda na 
tej wysokości stanowi ogromną przy­
jemność. 

Nad zakładami krąży dziewiętnaście 
samolotów pod komendą wodza, produ­
kując się wspania łym lutem do poblis­
kiej francuskiej granicy i zpowrotem. 
Trudno powiedzieć, co jest bardziej god­
ne podz iwu: sprawny ruch samolotu, 
czy pędzące w szalonctn tempie auto. 
Po "kończonej próbnej jeździe zjeżdża 
się autem ze strony przeciwległej do 
wjazdu. Można przy tej sposobności w y 
próbować czynność hamulców. Wycho­
dzi się z zakładów Fiat z uczuciem po­
dziwu dla robotn ików i inżynierów, któ­
rzy w niemałym stopniu przyczyniają 
się do zalety „e legancj i " Turynu — To­
rino 1'Elegante. 

Ulster. 

Mar la Ż u r a w s k a Przedruk wzbroniony 

TAJEMNICA 
CZARNE] RĘKI 

P O W I E Ś Ć . 

Baron rzekomo zajęty jakąś pilną | 
pracą rzadko opuszczał swój gabinet. 

Nie brak m i było czasu na rozmyśla-
nl« o przedsięwzięciu od którego miała 
zależeć cala moja przyszłość-

Wiedziałem, że porażkę przepłacę ży-
eiem, lecz zwycięstwo nagrodzone bę­
dzie zdobyciem szczęścia. 

Niezłomna włara w dopięcie celu do­
dawała mi otuchy. 

Drżałem nie ze strachu, ale z niecier­
pliwego wyczekiwania decydującej chwi­
l i . 

Przyjazd zamorskiego gościa nastąpił 
wreszcie 1 był niespodzianką dla wszyst 
kich mieszkańców pałacu. 

Pewnego popołudnia przybył samo­
chodem przywiezionym z Ameryk i na 
własnym yachcie, na k tó rym mi i jarder 
dopływał do wybrzeża Bretonj i , wylądo­
wał w Brest, leżącym o kilkadziesiąt k i ­
lometrów od Br e ryj 

Robert Stenford zyskał odrazu moją 
sympatję. Twarz miał pucołowatą ; jo-
wfalną, w jasnych, lazurowych oczach 
świecił błysk dobrodusznej poczciwości, 
czynił wrażenie człowieka zacnego, peł­
nego życia, werwy i zdrowego rozsądku. 
Przekonawszy się, że władam nieźle an­
gielskim językiem traktował mnie od 
pierwszego poznania jak starego znajo­
mego i poklepał poufale po ramieniu, 
mówiąc, że me jestem mu obcy, ponie­
waż Władzio długo i szeroko pisał o 
auiie nazywają* " "n ie najleoszym swym 
przyjacielem. 

Baron niezwykle ożywiony, opowia­
dał gościowi wstrząsające przejścia cho­
roby pasierba. 

Pan i Serjean, k tóra wledz-ona prze­
czuciem znajdowała s:ę właśnie w Brćry 
skorzystała z odpowiedniej chwi l i aby w 
paru treściwych słowach wytłumaczyć 
mi l ia rderowi , że wysłała depeszę na mo­
je żądanie, a następnie szepnęła mi , ŻJ 
spełniła swe zadanie I że Amerykanin 
oczekiwać mnie będzie tej nocy w swym 
poko ju -

Wejście M i r y przerwało chwilę pouf­
nej rozmowy, przywitała się serdecznie 
z opiekunem, dziękując m u w gorących 
siowach za przybycie. 

Amerykanin wpatrzył się w nią ży­
czliwie I oświadczywszy, że bardzo wy­
piękniała od zeszłego roku I wyrosła na 
„smar t lady" wręczył j e j niewielki 
przedmiot. 

M i r a rozwinęła misterne pudełeczko, 
zawierające cudnej roboty kosztowną 
bransoletkę ozdobioną rublnam;. 

Podziwiając ten śliczny klejnot, nie 
domyślałem się, jaką rolę odegra wkrót­
ce w życiu M i r y i mojem. 

Wyb i ła wreszcie godzina, gdy cisza 
nocna zaległa pałac,' skorzystałem z niej 
aby się wślizgnąć do pokoju mj l ja rde. 
ra, k tóry oczekiwał mego przybycia, 

— Jestem niezmiernie zaintrygowa­
ny, kochany panie, — rzekł mj na wstę­
pie, — już od tygodnia, tajemnicza 
sprawa dla którei zostałem wezwany do 

Europy, jest przedmiotem moich rozmy­
ślań, mam nadzieję, że moja ciekawość 
nie będzie wystawiona na dalszą próbę. 

Nauczony doświadczeniem rozejrza­
łem sfę dokoła badawczym wzrokiem. 

— Możemy t u rozmawiać spokojnie 
— zapewnił Stenford — zajrzałem w każ 
dy zakątek i przekonałem si?, że nie gro­
zi nam żadna niedyskrecja. 

Trochę drżącym głosem rozpoczą­
łem opowiadanie, nie pomijając ani jed­
nego f ak tu . Zataiłem jedynie pewną 
część zwierzeń Władzia. Amerykanin 
słuchał z uwagą, zadając m i od czasu do 
czasu krótkie treściwe pytania. 

Twarz jego stała się poważną, sku­
pioną, nie wyrażała jednak żadnego zdzi­
wienia, ani oburzenia. Tylko oczy jego 
zdawały się przeszywać mnie na wylot. 

Gdy skończyłem, uścisnął serdecznie 
mą dłoń i rzekł: 

— Wjdzę, że mam przed sobą czło­
wieka oddanego całem sercem moim pu­
pi lom. Postąpił pan bardzo roztropnie 
telegrafując do mnie w ten sposób. Są­
dzę, że mój przyjazd nie wzbudzi żad­
nych podejrzeń i że sję nam uda skorzy­
stać z tropu 1 zdemaskować tę „Czarną 
rękę". 

— Czy przychy l i się pan do mojej 
prośby ł wywiezie pan pasierbów baro­
na? 

— Bezwątpienia, lecz przedewszyst­
kiem Władzio mus i powrócić do zdro­
wia , a j a z mej strony użyję pewnych 
środków, które panu ułatwią zadanie j a ­
k ie pozostanie panu do spełnienia, aby 
całą sprawę doprowadzić do pożądanego 
końca. Jutro wyjadę z baronem na ki lka 
dni do Paryża, gdyż tego wymagają f i ­
nansowe sprawy naszych" pasierbów, a 
gdy wrócę, zawiadomię pana o moich 
postanowieniach. Obecnie nic jeszcze 
powleizieć nie mogę. 

N a tern skończyła się nasza rozmowa. 
Zachowanie się mi l jardera wzbudziło we 
mnie ufność _w dobry wynjk sprawy 

20. 
Nazajut rz rano baron przybył do 

mnie w odwiedziny. 
— Udaję się do pana z>wielką prośbą 

— rzekł m i po przywitaniu-
— Zawsze jestem gotów służyć pa­

nu — odparłem. — 
— Ponieważ zdrowie Władzia nie bu­

dzi już żadnych obaw, a nawet si ły po­
wracają szybko, wybieram się z Rober­
tem Stenfordem samochodem do Paryża, 
mamy tam do załatwienia k i lka spraw 
nleclerpjących zwłoki. Otóż czy nie by ł . 
by pan łaskaw w czasie mojej nieobec­
ności, obchodzić co wieczór pałac w ce­
lu przekonania się, czy wszystkie drzwi 
są na noc szczelnie zamknięte czynię to 
zawsze sam, gdy jestem w domu, a wy­
jeżdżając powierzałem to dotychczas Ja­
nowi, jednak, że od chwi l i znalezienia 
mego scyzoryka na cmentarzu straciłem 
zaufanie do służby I nie wierzę w jej 
sumienność. 

— Może pan być spokojny, wszyst­
kie jsgo zlecenia wypełnię dokładnie. 

— Zauważyłem, że ten głuchoniemy 
żebrak, często t u przychodzi — ciągnął 
dalej baron — był t u wczoraj, Mi ra mu 
dała sutą zapomogę, a dziś znów przy. 
szedł, jego twarz dziwnie m l się nie po­
doba. Wygląda, jakby coś ukrywał za 
temi czarneml okularami I chodził t u w 
celu podpatrywania, przyszło m l na 
myśl, że mógłby z łatwością wślizgnąć 
się gdzie niepostrzeżenie 1 w nocy pałac 
okraść. 

Z trudem ukry łem ironiczny uśmjech. 
Pragniesz m i zamydlić oczy, mój 

ptaszku — błysła m i myśl . 
Rozmowa przeszła na inne to ry 1 

wreszcie podążyliśmy razem do hal l , po­
nieważ zbliżała się chwila wyjazdu. 
Samochód Stenforda stał już przed gan­
kiem. M i r a przybiegła pożegnać opieku­
nów. Baron zwrócił się do n i e j : 

— Może byś m i dała perły, M i ro , 
kazałbym j e nawlec w Paryżu. . 

Nastąpiła chwilą dziwna, M i ra zbla­
dła, zachwiała się jakby miała upaść | 
niepewnym głosem odparła: 

— Oddałam je hrabinie de Barmont, 
prosząc j ą o tę usługę. 

Baron wpatrzył się w dziewczynę 
świdrującym wzrokiem, po wyrazie j e ­
go twarzy widocznem było, że nic nie u-
szło jego uwagi . 

— W tak im razie zajdę do niej, zabio­
rę perły j przywiozę. Obaj panowie poże­
gnali się z nami wsiedli do samochodu I 
odjechali. M i r a zbiegła ze schodów j lek­
ka jak ptak pofrunęła do ogrodu. 

— Idź za n ią — zdawał m i się szep­
tać jak iś głos wewnętrzny — idź za nią 
i staraj się wydobyć słowo je j tajemnicy. 
Posłuszny rozkazom instynktu posze-
dTem, zastałem ją slsdzgcą na ławce na 
ostatnim tarasie nad morzem. 

Zbliżyłem się 1 usiadłem przy nie j , 
nie zwróciła na to żadnej uwagi , jakby 
mnie wcale nie widziała. Po chwi l i do­
piero przemówiła: 

— oledzimy t u na jedynem miejscu, 
gdzie można w Brć ry rozmawiać spo­
kojnie bez obawy aby roamowa l: ta pod­
słuchana. Szum morza zagłusza i <_:k 
słów, żadnych drzew niema w pobliżu za 
któremi można się ukryć, skorzystam 
wjęc z tego aby panu dać | iwdziWlfl 
przyjacielską radę, panie Henryku, 
chodzi m l ty lko, aby pan u- Jerzy?., żo 
jedynie dobro pana mam na !zie. 

— Testem tego pewny, parni • Mi ro , 
— Otóż jeśli panu życie mile, n i rch 

pan czemprędzej wyjeżdża z B ry 1 w i a 
ca do Polski. Nie mogę panu r ie jaś­
niej wyCIumaczyć, lecz czuje &lę w obo­
wiązku pana uprzedzić że grazj panu n e 
bezpieczeństwo-

— A czy pani nic r"v * - ' ' 
— Niech pan o nic nje r. r c wfę 

cej powiedzieć nie mogę, lecz bŁu m 
pana o wyjazd, 

(D , C R.) 



SIR. 4 . E C H O * 

Zredukowany kasjer odebrsł sobie l n i e . 
Tragedia 72-letnlego Rosjanina. 

Z Krosna donoszą: Wielk ie wraże­
nie wywo ła ł y w naszem mieście dwa 
tragiczne wypadk i , j a k e zdarzyły sig 
tu w ciągu jednej godzimy. Felicjan Glin 
ski 72-letni emigrant rosyjski, k tóry był 
od ki lku lat zajęty w biurze inż. St. Ber 
gmana jako kasjer 

pozbawił sie życia 
celnym wystrzałem z rewolweru. Śp. 
Gliński l iczył 72 lat bv l wdowcem i bai 
dzo był lubiany w Krośnic. Rano w cu­
kierni oświadczył, on znajomym, że po 
pełni samobójstwo. Przyczyną rozpacz­
l iwego kroku była niechęć do zajęcia i 
brak zajęcia, gdyż przed miesiącem w y 
powiedziano mu posadę. Śp. Gliński nie 

miał rodziny i dlatego też z braku środ­
ków do życia postanowił się z niem roz 
stać. 

O tej samej porze rozeszła się wia­
domość o nagłym zgonie urzędnika Ban 
ku Kupców i Przemysłowców — Her-
scha Salomona, któremu dziś właśnie 
wypowiedziano posadę, — Zrozpaczo­
ny urzędnik nie r»ógł pogodzić się z 
faktem zredukowania go i wróc iwszy 
do domu 

dostał ataku sercowego. 
Osierocił on żonę i 3 dzieci. 

Tragiczne te wypadki w y w o ł a ł y wiel 
kie wrażenie w mieście. 

KRATECZKI . 

Kierownik hurtowni fryzjerskiej 
skazany na 2 tysiące grzywny. 

W Poznaniu toczył się proces prze­
ciwko k ierownikowi Hur towni Fryzjer­
skiej, W ik to row i Mfelczarsklemu, któ­
remu akt oskarżenia zarzuca nielegalne 
sprowadzanie towaTU z Gdańska. 

Wina jego została udowodniona na 
podstawie korespondecji z zagraniczne-
mi f i rmami. 

która woadła w rece władz. 
Natomiast osk. Mlelcarski w os ta tnm 
słowie prosi o uwolnienie, twierdząc, ze 

nie wiedział n ;c o niemieckiem pochodzę 
niu towarów. 

W rezultacie sąd po naradzie wyda ł 
w y r o k skazujący Mielcarskiego na 2.000 
zł. g r zywny ( 200 zł. kosztów z zamia­
ną na 20 dni aresztu. Część towaru pod 
legała konfiskacie. — Oskarżony został 
bowiem uznany jako winny przekrocze­
nia rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z 10 lutego 1922 r. (art. 212). 

Fałszywy podpis emerytowanego majora, 
Walka konkurencyjna między dostawcami kamien ia . 

Chorobliwa fantazja. 
Oszczerstwo ukarane . 

Człowiek t. zw. „ t r zeźwy" , dla które 
go istotne znaczenie posiadają ty lko fak 
ty nie dopuszcza do siebie żadnych ma­
rzeń, uznaje ty lko fakty i cy f ry . Czło­
wiek fantasta natomiast żyje marzeniami 
kiedy niema grosza w kfeszeni. space­
ruje ulicami miasta, marzy że iest Rot-
szyldem, jedzie w tej chwi l i własnem 
autem i ty lko dlatego nie wstępuje do 
przydrożnej knajpki na kawforek i kon­
iak Neukoffa. że niema akurat apetytu. 
W Łodzi choćby się to napozór wyda­
wało niieprawdopodobne. iest jednak 
wielu fantastów, Świadczą o tern nieza 
przeczone fak ty : teatry wierzą, że kie­
dyś widownie ich będą pełne Magistrat 
jest przekonany że wybrn ie z kłopotów 
finansowych, przemysł i handel l iczy, 
że kiedyś będzie lepiej, poniektórzy ła­
godni szaleńcy wydają pismo 1 marzą, 
że za rok kupią „Grand - Hote l " pracow 
nicy umysłowi łudzą s'ę, że „gdy ty l ko 
poprawi się'' dostaną podwyżkę, słowem 
fantazja ludzka jest niewyczerpana. 

Fantazja bywa także chorobl iwa. 
Człowiek dotknięty taką chorobą w ie­
rzy w swoje imaginacje i uważa je z a 
fakty. Poniektóry Apolinary Fifka tak 
długo opowiada innym że jest hrabią, 
aż v końcu sam w to wierzy. Inny zno­
w u Kajtuś czy Wojtuś przez szereg lat 
opowiada wszystk im znajomym f przy­
jaciołom, i wreszcie biedaczek rzeczy­
wiście w to wierzy, ku uciesze przyja­
ciół. Są również fantaści niebezpieczni. 
Ludzie k tórych polot jest szkodl iwy dla 
innych. Na terenie Łodzi by ł kiedyś ak­
wizy to r ogłoszeniowy, człowtek k tó ry 
chorobliwie btagowa? \ co naieorsze sam 
wierzy ł we wszystko co mówi ł tamym. 
Posiadał on niezwykle orzekonywujący 
dar w y m o w y . Wielk ie f i rmy dawały mu 
próbki swych towarów, które on miał 
zawfeść ni mniej ni więcej, tylko... P re ­

zydentowi Rzplitej. W mieszkaniu jego 
zawsze by ło kilkanaście sztuk takiego 
„reprezentacyjnego" towaru. Patraf i ł 
on wmówić w szereg wielkich zakła­
dów przemysłowych, że za.imu.ie się or­
ganizacją w y s t a w y prób i wzorów lód* 
kiego przemysłu włókienniczego w Ro­
sji sowieckiej. Ki lka największych f i rm 
dizień i noc nagwalt szykowały skrzy­
nie z próbkami, które potem ów fanta­
sta wyrzuca ł na strych. Ale kiedy prze­
konywał firmę o swej ro l i k iedy przed­
stawiał sie za sekretarza ministra prze­
mysłu i handlu, bądź delegata jakiejś 
wielkiej państwowej instytucji , w ie rzy ł 
że rzeczywiście jest t ym, za kogo się po 
daje. 

Jeszcze gorzej, gdy fantazjuje chorób 
li wie kobieta. Oto p rzyk ład : 

ZBRODNIA. 
55-lerniia Janina Kaczmarek, zamie­

szkała przy ul . Franciszkańskłel 60, ono 
wiadała znajomym, fż Franciszek Ja­
nowski w czasie gdy jeździł w sprawach 
handlowych do Poznania w towarzyst­
wie Stanisława Michalaka razem z nim 
zabił jakiegoś kupca w lesie pod Pozna­
niem. Małżonkowie Józef f Jan Milkołaj 
czykowie na podstawie opowieści Kacz 
markowej również opowiadali o tym 
trag^cznem wydarzeniu. 

Gdy zainteresowani temft wtodomoś-
cfam! Michailak i Janowski zażądali od 
złośliwej p lotkark i wytłumaczenia się, 
ta n^e umiała wyjaśnić dlaczego rozpo­
wiada bliźnim brednie, wobec czego 
sprawę skierowal i przeciwko niej 1 M i ­
kołajczykom na drogę sadowa. 

Sąd Grodzki , uznając bezpodstaw­
ność plotek rozsiewanych przez oskar 
żonych skazał Janinę Kaczrnarkową na 
1 m i e s i ć więzienia, Miko ła jczyków zaś 
uniewinnił. 

Jerzy Krzeczkl 

Terminator zasztyletował czeladnika. 
Krwawa awantura w pracowni lakierniczej. 

Ze L w o w a donoszą: Wczora j około 
godz. 10-cj przedpołudniem w pracow­
ni lakierniczej Ludwika Próchnlckiego 
przy u l . Szpitalnej 48, dokonano k rwa­
wego zamachu morderczego. W pracow 
ni tej pracowali 32-letni Mar ian Balawen 
der. głuchoniemy k rewny majstra Proch 
nickiego oraz 20-lelni Franciszek M u ­
zyczka, zam. przy ul. Źródlanej 8. Mię­
dzy obu czeladnikami od dłuższego cza­
su już bywa ł y starcia, a specjalnie ze 
względu na to, że Muzyczka uchodził 
za t. zw. „mark i ranta" . Ponieważ na tern 
tle majster oraz Balawendtar robi l i mu 
częste wyrzu ty . Muzyczka postanów''! 

się 
zemścić na Balawendrze. 

Wczora j rano przyszedł do pracowni u-
zbrojony w sztylet \ wywo ławszy awai 
turę z Balawenderem, w pewnej chwi l i 
zadał mu s i n y cios sztyletem w okolicę 
serca. Balawender padł na ziemię zbro 
czomy k rw ią , zaś Muzyczka usi łował 
zbiec, ale został ujęty. 

Wezwane pogotowie ratunkowe u-
dziellło ciężko rannemu pierwszej porno 
cy i w stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala powszechnego. 

Muzyczka został aresztowany. 

Z Przemyśla donoszą: Od dłuższego 
czasu w re zacięta walka konkurencyjna 
między dostawcami kamienia f szutru 
dla budowy tut. dróg państwowych i 
samorządowych. Prócz b i tw ..na" ofer­
ty na przetargach, gdzie jeden dostaw­
ca usiłuje drugiego zdystansować cena­
mi, toczy się niemal równolegle za kul i ­
sami namiętna kompanja. której celem 
jest doszczętne zdyskredytowanie prze­
ciwnika pod każdym względem. 

Na tern podłożu wydarzy ł sie też na 
stępujący 

c łekawy Incydent. 
Do jednej z władz samorządowych w p ł y 
nęło niedawno obszerne umotywowane 
pismo, zawierające liczne zarzuty prze 
c!w dostawcy kamiema p. J . Pismo to 
zaopatrzone podpisem emer. majora p. 
A. bardzo znanego w sferach sporto­
w y c h , a zwłaszcza wśród hodowców 
koni i organizatora wyśc igów konnych 
zawierało konkretne zarzuty przeciw ja 
koścf kamienia, dostarczanego przez p. 

J. dla celów budowy dróg miejskich. 
Odnośne czynniki przeprowadziły 

też na podstawie tego pisma. 
szczegółowe dochodzenia, 

które jednakowoż dały w y n k zupełnie 
negatywny, He że kamień dostarczany 
przez p. J. ma być całkiem odpowiedni 
i nadający się do brukowania dróg. 

O wyn iku tych dochodzeń nie omie­
szkano formalnie zawiadomić p. majo­
ra A. 

Można sobie wyobrazić jednakowoż 
zdziwienie p. majora, kiedy mu doręczo 
no wspomnianą rezolucje, zawierającą 
szczegóły przeprowadzonych docho­
dzeń, jako odpowiedź na zażalenie, k tó­
rego on ani nie by ł autorem, ani go nie 
wnosił, i nie fnspirował. a tern samem 

nie zaopatrzył swoim podpisem. 
Jasnem jest, że ktoś w ferworze walk i 
konkurencyjnej haniebnie nadużyć naz­
wiska majora, kładąc je pod zażaleniem 
naplsanem dla celów osobistych, aby 
tern dotkl iwiej zgnębić przeciwnika. 

Dwa strzały do gajowego. 
Walka o zawiniątko. 

Ze L w o w a donoszą: Lwowsk ie w ł a ­
dze bezpieczeństwa ot rzymały wczoraj 
wiadomość o zajściu, które zdarzyło się 
wczoraj w lasach hr. Szeptyckfego w 
BruchnaJu (pow. Jaworów) . Bawiący w 
lesie gajowy Stanisław Gaweł natknął 
się w lesie na jakichś 

dwu osobników, 
z k tórych jeden na jego widok uciekł, a 
drugi usi łował podnieść z ziemi zawi­
niątko. 

Gajowy Gaweł spostrzegłszy zamiar o 
wego podejrzanego osobnika, nogą na­
stąpił na zawiniątko } przeszkodził owe 

mu osobnikowi w zabraniu go. rozpoczę 
ła się bójka o zawiniątko i wówczas ów 
osobnik wyciągnął rewolwer i dwukrot 
nie strzeli ł do gajowego, raniąc go w ra 
mię, poczem rzucił sie 

do ucieczki. 
Ranny gajowy zdołał zaalarmować po­
licję, która w pościgu ujęła bandytę. O* 
kazał się nim 25- iletni Mich?* Biliu/n » 
Berdyczowa (pow. Jaworów). W zawi­
niątku,© które Bihun stoczył zacięU 
walkę znajdował się płaszcz gumowy i 
wewnątrz karabin. 

Druki komunistyczne w psiej budzie. 
Zdradzony wywrotowiec . 

Z Grudziądza donoszą: 
Zatrudniony w firmie PePeGe robot 

nik Anastazy Ostrowski z pobliskiej No 
we j wsi otrzymał nieoczekiwanie wizy 
tę policji kryminalnej z Grudziądza któ­
ra posądzała go o kolportaż wtzględnie 
przechowywanie 

ulotek komunistycznych 
Policja przeszukała skrupulatnie całe 
mieszkanie Ostrowskiego I zdawało się 
jej, że O wyjdz ie obronna ręką gdbyby 
nie z w y k ł y przypadek, któremu i re opar 

ła -s ; ę oryginaina pomysłowość Ostrów 
skiego Oto gdy urzędnicy wvszl i z nue-
szkania, wyskoczy ł ze swej budy uwią 
zany na łańcuchu kundel, k tóry począł 
tak natarczywie ujadać 1 rzucać się na 
nieproszonych gości, że w y w r ó c i ł bude 
z której posypała się cała moc druków 
przeszło 700 egzemplarzy. B y ł y to owe 
ulotki, k tórych właśnie szukana Przy 
dalszej rewizj i psiej budy odkry to na 
poddaszu ręczną drukarenkę. k i lka blo­
ków czystego papieru itp. 

Matka otruła dziecko 
esencją octową. 

Z Drohóbycza donoszą: 
Onegdaj Anna Dubek, żona Ołeksy 

z Orecha (powiat Drohobycz) w zamia­
rze morderczym wla ła do ust swemu 
dzieciku. liczącemu dwa i pół miesiąca, 
płci męskiej, 

esencje octowa. 
Dziecko wskutek solnego poparzenia 
wnętrzności ust, i twa rzy następnego 
dnia zmarło. . 

Potworna zbrodmiarka zbiegła ale 
tego samego dnia została uieta. Przęsłu 

chana przyznała się do czynu, tłuma­
cząc, że uczyniła to dlatego, że tcSć jej 
Michał Dubek. z k tó rym mieszka w jed 
nym domu często ją bi ł i 

grozi ł ]ej śmiercią. 
Dlatego pozbawiła życia dziecko, by na 
wypadek zabicia jej przez teścia nie po­
zostawić sieroty. Mąż jej w k ry t ycznym 
czasie bawi ł poza domem. Morderczy­
nie odstawiono do więzienia w Sambo­
rze. 

Eclra ze stolicy. 
Z\cio Warszawy w kilku 

wierszach. 
W związku z budową w Alejach Je-

rozolmskich centralnego dworca kolejo 
wego. warszawska dyrekcja poczt f te­
legrafów nabyła obszerne place w BY-
skośei nowego dworca dla budowy na 
nim nowego gmachu urzędu pocztowe­
go Warszawa I I . k tóry będzie obsługi­
wał amhulaiisy pocztowo - kolejowe, 
pocztę podlegającą ocleniu f inne czyn­
ności, które obecnie odbywają się w u-
«-..Vvi^ie g łównym na placu Napoleona, 
^ y n n o ś c l tego ostatniego urzędu będą 
*naczn ;e ogranczone, gdyż większość 
operacji zostanie przeniesiona do urzę­
du Warszawa II przy nowym dworcu. 

* * . 
Na podstawie badań bakteriologicz­

nych wody z 1.4b3 studni ] 308 prób w o 
dv wodociągowej oraz opracowania epi 
demjologicznego materiałów statystycz 
nych. dotyczących duru brzusznego w 
r. 1929 wydzia ł zdrowia magistratu do­
szedł do wniosku, że stałe istnienie duru 
brzusznego na terenie m. st. Warszawy 
wiąże się z brakami w sieci wodociągo 
wej i kanalizacyjnej, oraz z wy ją tkowo 
Wysokiem zaludnieniem i«b mieszkal­
nych w Warszawie. 

L ! czba rzemieślników w Warszawie 
wynosi 14.008. Gruna budowlana l iczy 
793 osoby, w tern 366 malarzy pokojo­
wych, w grupie drzewnej jest 1.726 maj 
Mrów. w tern stolarzy 1.307. Grupa w łó 
!< ;cnnicza liczy 1.054 w tern k rawców 
2.819. kapcltisz.ilików 382. Grupa mctalo 
wa liczy 2.168 rzemieślników w tern 
506 ślusarzy i 388 zegarmistrzów. Grupa 
spożycia liczy 1.062, w tern oickarzy.389 
Szewców w Warszawie jest 2.098 cho­
lewkarzy 591, f ryz jerów 854. 

* ¥ ¥ 
śliczna operetka Emcryka Kalmana, 

„Fiołek z Montmar t re 'u" która na zagra 
nicznych scenach cieszy sie ogromnem 
powodzeniem, będzie naibliższa premje 
rą teatru Nowości po . .B łęk i tnym expre 
sste". którego przedstawienfa dobiegają 
końca. Reżyser Julicz, k tóry kieruje pró 
bami, dał , F io ł kow i " nowa wys tawę i 
obsadę pierwszorzędna. 

W dyrekcj i wodociągów I kanalfzac 
ji odbyła się konferencja z udziałem bio­
logów I chemików w sprawte ustalenia 
metod walk i z drobnoustrojami roślinne 
mf 1 zwierzęcerrn\ k tórych ostatni niespo 
dziewany rozwój w osadniku p rzy ul. 
Czerniakowskiej spowodował trudność! 
f l t rowan ia wody w Warszawie. Dyrek 
cja wodociągów przedstawiła na konfe­
rencji środek, jaki obecnie stosuje się 
przy oczyszczaniu osadnika oraz bada­
nia nad możliwością tych lub innych czy 
nów chemicznych, ś rodk i te całkowicie 
zaakceptowane na konferencji oraz usta 
lono dalszy program prac w t y m kierun 
ku. 

Łodzianka okradła 
w ł a ś c i c i e l k ę m i e s z k a n i a . 

Z Płocka donoszą: P. Marianna Wol f 
(ul. Zduńska 3) jest osobą gościnną, to 
też przyjęła do siebie na nocleg, niema-
jącą gdzie przenocować. 

Józefę Bielska z Lodzi. 
P. Wol f będzie pamiętać tę w i z y t a dość 
długo. Bielska zabrała jej bowiem palto 
i więcej nie wróci ła . 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

ALBERT ACREMANT. 

Foto grat fa. 
— Powiedz m l pan szczerze dlacze­

go wyjeżdżasz' tak daleko? — pytała 
pani de Cont i Lucjana Bigeofs z tajo­
nym smutkiem, gdyż jak się ludziom 
nieraz w trudnych okolicznościach zda­
rza nie miała odwagi otworzyć przed 
n im duszy i przyznać się że kochała go 
nad życje. 

— Odjeżdżam dlatego, że uważam 
to za mój obowiązek — odparł wymi ja­
jąco 1 w ki lka dn i potem wsiadł na 0-
kręt płynący do Brazyl j i . 

Pani de Conti ładna 1 inteligentna 
dwudziestodwuletnia kobieta była wdo­
wą od osiemnastu mTesjęcy. Mąż jej za­
rządzający garażem zginął w automo­
bi lowym wypadku pozostawiając j ą z 
piętnastomleslęczną córeczką bez gro­
sza. Zmuszona więc pracować na ut rzy­
manie swoje i dziecka objęła posadę se­
kretark i w wielklem przedsiębiorstwie 
handlowem, gdzie poznała Lucjana B l -
geois, który po odbycju służby wojsko­
wej zwrócił się do jej b iura o in fo rma. 
eje w sprawie obrania tobie lachu-

— Mam skromne oszczędności tylko 
-— mówił do Bzefa pani' de Conti — mu­

szę więc zabrać się do pracy jak na j ­
prędzej. 

Młody człowiek spodobał się pani de 
Conti od pierwszego wejrzenia. Po ki l ­
ku zaś wspólnie spędzonych wieczorach 
w klnie 1 teatrze serce je j zabiło mocno 
dla niego. 

To też boleść biedaczki była wielka, 
kiedy nagle oznajmił j e j wyjazd swój 
do Rio de Janeiro. 

Stanąwszy dopiero u celu swej po­
dróży Lucjan Bfgeois doniósł pani de 
Conti , że ona była bezpośrednią przyczy­
ną dla której k ra j opuścił. Pokochaw­
szy j ą bowiem całem sercem postanowił 
stanąć na mocnych nogach w możliwie 
prędkim czasie 1 wówczas dopiero prosić 
ją o rękę; a wyczuwając Intuicyjn ie, że 
pani de Conti odpłaca mu wzajemno­
ścią ukry ł przed nją stan swego serca 
w obawie by nie zabrakło mu odwagi 
wytrwać w postanowieniu wyjazdu. W 
Brazy l j i natomiast miał nadzieję zrobić 
majątek i jako człowiek bogaty stanąć 
z nfą u ołtarza. 

W końcowym ustępie l i s tu prosił o 
pamjęć przysięgając miłość 1 wierność 
do grobowej deski. 

Pani de Cont i wzruszona do głębi 
oblawszy l ist jego rzewnemi' łzami od­
powiedziała mu odwrotną pocztą, że ce­

niąc wysoko szlachetne pobudki jego 
kroku zapewnia go o swem gorącem 
uczuciu dla niego 1 niezłomnem posta­
nowieniu czekania jego powrotu. 

Rok za rokiem mi ja ł jednakże 1 Luc­
jan Bigeols nie wracał. W naszych cza­
sach bowiem nie ma już nowych lądów, 
gdzie wystarczy pokazać się by robić 
pieniądze. Wszędzie jest ciasno i jeden 
drugiemu wchodzi w drogę. 

Toteż Lucjan Blgeois odważny do 
zuchwalstwa lekceważąc gorączkę pod­
zwrotnikową powędrował w mało zalud­
nioną część Brazy i j l , gdzie niezwłocznie 
znalazł pracę w jednem z dużych przed­
siębiorstw eksploatacji lasów. 

W liście do panj de Conti w ten spo­
sób opisywał drewnianą chatkę w któ­
rej zamieszkał: 

„ N a najpocześniejszem miejscu 
stoi fotograf ja, t a na które j jesteś 
z prof i lu , z uśm;echem na ustach. 
Wychodząc z mej chatki żegnam się 
z tobą 1 w i tam cię wracając. Co to 
za pociecha dla mnie w mcm sa. 
motnem życ iu ! 

Twój stęskniony Lucjan". 
Pani de Cont i tymczasem t ra f ia ły 

się jedna za drugą niezłe part je. W 
przekonaniu że byłoby to zarówno dla 
niej jak i dla je j córk i z korzyścią kole­
żanki biurowe radziły j e j wyjść zamąż. 

Ona jednak odmawiała wszystkim sta­
ra jącym się o j e j rękę nietylko wierna 
danemu Lucjanowi Bigeois słowu lecz 1 
głę15oKO przeświadczona, że żaden z pre­
tendentów nfe dorównywa temu, na 
którego tak cierpliwie czekała. 

La t osiemnaście dobiegało, niestety, 
kiedy Lucjan po dłuższem milczeniu 
wysłał do pani de Conti lakoniczną de­
peszę : 

„Jestem bogaty. Wracam do Cie­
bie". 

N ie posiadając s;ę ze szczęścia pa­
n i de Cont i rzuciła się na szyję swej... 
dziewiętnastoletniej córce Iyonne szep­
cząc wśród łez: 

— A c h ! Jaka jestem szczęśliwa, 
Iyohko! 

Chcąc zrobić ukochanej niespodzian­
kę Lucjan Bigeols n ie określił ściśle 
dnia przyjazdu < zjawiwszy się zastał 
Ivonkę samą-

— Jestem nareszcie! — zawołał ra ­
dośnie — całując z uniesieniem drob­
ne rączki panienki — ach, najdroższa, 
nie zmieniłaś się wcale — dodał, w y j ­
mując z kieszonki fotograf ję pani de 
Conti z którą nie rozstawał się nigdy. 

Ivonka zmieszana patrzyła z zachwy­
tem na dorodną, czerstwą, ogorzałą 
twarz nieznajomego mężczyzny. 

Na to weszła je j matka. Lucjan B I . 
geols osłupiał. Przed n im stała kobieta 
o przywiędłej twarzy 1 bujnych wło­
sach przypruszonych siwizną — zesta­
rzała przedwcześnie w zatrutem powie­
t rzu wlelkomiejskiem. 

Spojrzawszy na swoją fotografję, 
której córka je j Ivonka była żywem uo­
sobieniem pani de Conti zbladła. Okrut­
na prawda bowiem, z której n;e zdawa­
ła sob-e dotychczas sprawy stanęła na­
gle przed je j oczyma: 

Tak ! Lucjan kochał niezmiernie ko­
bietę wyobrażoną na fotograf j i ! Czylf 
ją z przed laty osiemnastu!.... A więc 
tę, która odżyła dziś w osob-e córVI 
swej, dziewiętnastoletniej I vonk i ! Za­
chowanie Lucjana zbyt wyraźnie świad­
czyło o tem. 

Pełna taiktu 1 panowania nad sobą 
nieszczęśliwa kobieta nie zdradzając się 
ze swym bólem przywi ta ła serdecznie 
ukochanego. I... w ciągu dn- następnych 
z subtelną dyskrecją właściwą matkom 
ty lko doprowadziła do jedynego możn-
wego rozwiązania sytuacji — zaręczyn 
Lucjana z Ivonką, zdobywając się w 
n;espełna miesiąc potem na siłę by z 
rozdartem sercem pobłogosławić ich na 
nową drogę żyda. 

Tłum. J. 8 . 

http://za.imu.ie
http://kapcltisz.il
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Ł. K. S. - Turyści. 
Dzisiejszy mecz tennisowy. 

Dzliś na kortach ŁKS-u przy Alei Unji 
2 o godz. 8 i pói rano odbędzie się mecz 
tennisowy pomiędzy Sekcją Tennisową 
ŁKS-u a Klubem Turys tów. Ogółem zo 
stanie 

rozegranych 11 gier: 
5 gier pojedynczych panów, 2 g ry po­
jedyncze pań, 2 g ry podwójne panów i 
2 g ry podwójne mieszane. Ze strony Ł . 
K. S-u ustalono skład, jak następuje: gra 
pojedyncza pp. Król , Saks, Rozenhmlc 
Głowack i , Korcel l i , L e w i ; gra pań: Pp. 
Pajchlowa i Menkcsowa; gra mieszana 
pp.: Pajchlowa — Rozenholc, Menkeso-

\va — Saks. 
Klub Tu rys tów wys taw ia sk ład : pp. 

Schroeder, Stetka, Hein, Werner, Brauer 
K„ Brauer L. następnie podwójna: pp. 
Schroeder — Brauer K.. Hein — Stetka. 
panie Hankowna i Zinkówna, gry mie­
szane pp. Ziinkówna — Schroeder, Han­
kowna — Brauer K. 
Ze względu na tradycyjną konkurencję 
między powyższemi klubami zawody 
zapowiadają się b. c iekawie i odbędą się 
na 6-ciu nowych kortach Sekcji Tenni-
sowej ŁKS-u. 

Szkoła matfycln podoficerów. 
Uroczyste otwarc ie kursu . 

Turnie! dryżyn pingpongowych 
organ izu je K, S „ J u t r z e n k a " . 

WieDlki turniej ping-pongowy KS „Ju­
t rzenka" 

W dn. 9, 10 i 11 października urządza 
KS Jutrzenka we własnym lokalu na szc 
roką skalę zakrojony turniej czołowych 

drużyn plng-pongowych 
męskich naszego miasta. W turnieju we­

zmą udział drużyny A, B i C klasowe. 
Rozgrywk i zostaną przeprowadzone sy 
stemem ol impijskim. Dla zwycięzców 
turnieju Zarząd zaofiarował srebrny pu 
har. 2 statuetki oraz 3 artystycznie w y ­
konane dyplomy. 

Z Konina donoszą: 
Istniejąca dotychczas w Grudziądzu Szkolą 

Podcł.cerów Zawodowych Piechoty zostola nie 
da*no zilfkwiidowaina. Na Jei miejsce powstała 
Szkota Podoficerska Piechoty dla Małoletnich nr. 
2. (nr. 1 znajduje się w Kominie). 

Do szkoły przyjmuje sie chłopców w wieku 
od I I do 17 lat 

zdiowych zdolnych posiadających wykształ­
cenie cooiajmniej 4 klas szkoły powszechnej. W 
Szkole Podoficerskiej obejmującej trzy roczne 
kursą chłopcy, uzupełniają swoją wiedze do po­
zwami pełnej sizkoły powszechnej, pozałem uczą 
sie języka niemieckieeo, i rosyjskiego, no i o-
trzyinuJa fachowe wyszkolenie wojskowe na pod 
oficera. Po ukończeniu ostatniego kursu wycho­
wanek szkoły wsteipule na ochotnika do wojska, 
udzie odbywa studia praktyczne, które mu wresz 

dala szlify podoficerskie. 
Doniosłe znaczenie szkoły polega przedewszyst-
kiem na tem, że armia orrzyimioe młodych, gru;. 
towniie pTzyRotowainych teoretycznie i pra/ktycz 
nie, wykształconych fachowo i ogólnie podofi­
cerów. 

Ostetnio odbyte s-lę uroczystość otwarcia 
Szkoły, a tem samem rozpoczęcie pierwszego ro­
ku szkolnego. 

Cenne nagrody dla motocyklistów. 
Wynik? c iekawego ra idu w Pabianicach, 

Start nastąpił z przed lokalu Towa­
rzys twa (Zamkowa 1) w Pabjanicach 
punktualnie o 8-ej rano. Wys ta r towa ło 
11-tu zawodników w odstępach 2-ch 
minut. Na trasie Pabianice — Wad lcw 
—- Kask — Lutcmie isk — Szadek — 
War ta — Sieradz — Widawa — Łask 
— Wad lcw — Pabianice — ogółem wy -

ZMIANA T E R M I N Ó W L I G O W Y C H . 
TRZY MECZE. 

Terminy meczów ligowych, które 
miały się odbyć 11.10 zostały zmienio­
ne a mianowicie: Garbarnia — Lechja 
na 7.11, Garbarnia — Wisła na 15.11 Po 
goń—Polonia na 22.11 Na mecz Warsza 
wianka — Warta nie wyznaczono Je­
szcze terminu. 

NURMI WSZĘDZIE ZWYCIĘŻA. 
Nurml wygraJ w Rocławki bieg 5 

km. z łatwością, osiągając czas 15.06. 
Czas nrfcnadzwyczajnv. Nurml nie 

wysila się zbytnio ze słabszymi przeciw 
ulicami. Mocniejszych zwycfeża choćby 
o pierś ale zwycięża. 

KRYZYS A O L I M P I A D A . 
Dobra wiara sportowców. 

Angielski komitet olimpijski zwrócił 
s'e do międzynarodowego komitetu o-
llmpJjskiego z propozycja odroczenia 
Igrzysk w Los Angeles wskutek kry­
tycznego stanu gospodarczego wszyst­
kich krajów europejskich. 

Sportowcy widocznie wierzą, iż w 
r. 1933 kryzysu nie będzie. 

RENTA DLA FOOTBALISTÓW. 
Ogromna popularność. Jaka sie cieszy 

gra w piłkę nożną w Hiszpanii, skłoniła 
rząd obecny do przedłożenia projektu u 
stawy, w myśl które] gracze, bjorący u-
dział w 10 meczach ogólnokrajowych, 
będą otrzymywali dożywotnia rontę w 
wysokości 5o pesetas miesięcznie. 

noszącej 220 k im. Oprócz kilku nieszko­
d l iwych „wysypek " , żadnych poważniej 
szvch uszkodzeń czyli defektów ma­
szyn nie zanotowano. Raid ten. jak by ło 
zresztą do przewidzenia, minął pod zna 
dem dużego zainteresowania. Bieg u-
kończyl i wszyscy zgodnie z przewidzi* 
nym regulaminem. Szerokość przecięt­
na wynosi ła 36 k im. na godzinę. 

Pierwszą nagrodę w postaci kosza 
szklanego do owoców, platerowanego 
(kryształ k ra jowy) otrzyma! p. A. Z. 
Jankowski (kier. i kapitan sekcji) bez 
punktów karnych. 

Drugą nagrodę (zegar w marnwze) 
ot rzyma! p. K. Kaczorowski (zast. kap.) 
przy 6 pkt. karnych. 

Trzecia nagrodę (statuetkę z bronzu) 
dar p. W . Kwi rama, współwł. i dyr . m ły 
na Pabj. „Spójn i " , p. W . Brojewski przy 
8 pkt. karnych. 

Czwar te miejsce zajął p. B. Rein­
hold przy 8 pkt. karnych. 

Piąte — p. R. Flatt przy 10 pkt. k. 
Szóste — p. J. K w i r a m — 12 pkt. k. 
Siódme — p. A. Pawlak — 14 pkt. k. 
ósme — p. T. Kowalski — 16 pkt. k. 
Dziewiąte — p. J. Tylińskl — 28 pkt. 

karnych. 
D/.iesiąte — p. T. Pawłowski — 32 

pkt. karnych. 
Jedenaste — p. T . Zabieglińskt — 

przyby ł ostatni z całogodzlnnem opóź­
nieniem z powodu braku w drodze ben­
zyny. 

Poza tem wszyscy uczestnicy rałdu 
otrzymal i plakiety pamiątkowe. Zakoń­
czenie raidu nastąpiło o godz 14.26. Kle-
rownikomi spor towymi raidu by l i pp.: 
Kowalski z Unionu oraz Michel z PTC, 
komisarzem sanitarnym dr. Orzegorzew 
ski. K ierownik iem raidu byt p. Missala 
Marjan, któremu za sprawną organizac­
ję zawodów należy się całkowi te uzna­
nie. Po zakończeni" zawodów uczestni­
cy udali się na wspólny obiad. 

O godz. 10 rano odprawił ks. proboszcz Ktun 
den msze św. śpiewaną w kościele św. Krzyża, 
wygłosiwszy przy tem stosowne kazanie. Na 
mszv obecni byli- uczniowie, w liczbie 136. ko­
mendant szkoły. m ;r. Wlelgut. który poprzednio 
prowadził szkole Podoficerów Zawodowych Ple 
chO'tv). oraz korpus oficerski szkoły. 

Po mszy św. nastąpił w Jednej z sal wykła­
dowych aikt otwarcia Szkoły. W ławkach sa-
siedli uczniowie, obok katedry goście i oficero­
wie. Mjr. Wielsut wygłosił do uczniów piękne 1 
tresowt przemówienie o znaczeniu 1 charakte­
rze czekającej iwh pracy które zakończył okrzy­
kiem na cześć Kzeczypospoliitei. Prezydenta Mo­
ścickiego i Marszalka Piłsudskiego. W chwile DO 
przemówieniu mir. Wielguta wszedł na sale gen. 
Riichmistruk który, po przywianiu sie z gośćmi 
1 oficerami, również wygłosił do uczniów 

odoowiędnie przemówienie. 
Po ceremonialnem zawieszeniu w sali chorągwi 
państwowej, z młodych piersi buchnął dztersko 
hymn ..Jeszcze Polska nie zginęła". 

Uroczystość zakończyła się zwiedzeniem wz-o 
rowo urządzonych sal Szkoły oraz śniadaniem 
w kasynie oficersktem. 

Szkoła mieśoi sie w koszarach ks. Swietopeł-
k.i {..zy ulicy Chełmińskiej. 

Kto cłice osiedlić sie, 
na Kresach Wschodnich? 

Niebywały kryzys, pod którym ugi­
na się od szeregu lat życie gospodarcze 
naszego kraju, nietylko nie okazuje 
skłonności do zmniejszenia się. lecz ow 
s*em z dnia na dzień się potęguje, ogar 
mając coraz silniejszemi kleszczami 
przedewszystkiem masy robotnicze. 

Stają fabryki — zamarły warsztaty 
pracy ludzkiej... Tysiące robotników, 
pozbawionych pracy, przymierają gło­
dem lub conajwyżej pobierają nędzne za 
siilki — za małe aby wyżyć, za duże, a-
by umrzeć. 

W takich warunkach przed kilku la­
ty zawllazało się 
f ow. osadników na Kresach Wschodnich 
mające na celu zgrupować szeregi zre­
dukowanych robotników pod hasłem o-
sledlcnia się na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej, gd*ie o wiele łatwiej 
stworzyć sobie jakikolwiek warsztat 

pracy, aniżeli w połaciach środkowych. 
Polska bowiem jest wielka ł wiele je 

szcze jest ziemi, oczekującej tego, któ­
r y zechce ją uprawiać 1 z niej otrzymać 
środki do życia. Wiele Jeszcze jest miej 
scowości mało zaludnionych, tam właś 
•nie na rozległych Kresach Wschodnich 
a wskutek tego I ziemia Jest tańsza. 

Aby wftęc ułatwić tym, k tórzy posła 
dają choćby trochę pieniędzy, chcieliby 
stworzyć sobie znośne warunk i by tu na 
Kresach Wschodnich, nabycie kawałka 
ziemi Towarzys two osadników na Kre­
sach Wschodnich, przystępuje do akcj i , 
powołania do życia pierwszej osady w 
myśl § 9 Statutu. 

InformacyJ udziela p. Franciszek 
Szczypiński, ul. Napiórkowskiego 77. 
lub p. M'chał Walter , biuro „ Informa­
tor" , ul. P io t rkowska 110. 

Blondynki w błękicie. 
P . Konstanty Ta tark iewicz chce upić całą Ł ó d * „Cocte l lem". 

Stara sala Domu Ludowego przy uli­
cy Przejazd rozbrzmiewa od kilku ty­
godni hałasem najrozmaitszych narzę­
dzi rzemieślniczych. 

Stukają nieprzerwanie młotki, war­
czą warsztaty i pachnie 

świeża farba. 
Szereg dekoratorów na wysokich 

drabinach ubiera cichą salę w strojne 
szaty. Gdzie nie rzucisz wzrokiem, wszę 
dzie przeważa kolor błękitny. 

Wśród plejady zapracowanych robot 
ników niezmordowanie uwijają się trzej 
zuchwali panowie, którzy drwią z kry 
zysu i ciężkich czasów. Konstanty Ta­
tarkiewicz, Kijowski 1 Pietkiewicz, za­
łożyciele nowego teatru literacko • ar­
tystycznego w Łodzi p. t. „Cockteil". 
Otworzyć ma swe podwoje Już 

I-go października. 
Nie wcześniej i nie pó*nlejl — za­

pewnia mnie energiczna trójca. 

Cudaczny bieg otyłych panów. 
Humor na boisku. 

Znany dobrze z niezapomnianych lat 
ławy szzkolnej proszek „apsik4'. Złośli­
wi posługują sfę nim dla wywołania efek 
tu kichania, wynikającego z podrażnie­
nia błony śluzowej w nosie. 

MnfeJ złośliwym jest proszek śmiechu 
stosowany w różnej formie dla wywoła 
nia na twarzy pewnego grymasu który 
nazywamy popularnie 

szczerzeniem zębów. 
Nie jest to nawet właściwy proszek. Po 
siada bowfem różnorodna formę. Cza­
sem jest dowcipnem słowem czasem ?,ro 
teską sytuacji, a niekiedy — błazeń­
stwem sytuacji. Zawsze jednak posia­
da jeden cel — rozśmieszenia ludzi i dla 

tego wszystkie zabiegi temu celowi 
podporządkowane nazwać można prze­
nośnie proszkiem śmiechu. 

Niezwykle skuteCZi:*, dozę proszku 
śmieciu wstrzyknięto i a Jednym ze 
sportowych stad jonów ya r \sk!ch gwoli 
ubaw'enia publiczności. Oto w czasie 
przerwy jakiegoś lekkoatletycznego me 
czu — n a boisku ukazali sie otvli pano­
wie w daiwacznych kostiumach sporto­
wych f rozpoczęli cudaczny bieg t kół­
kami, popędzaneml drewniana rączką. 

Publiczność parskała w ciągu paru 
minut nieustannym rykiem zdrowego 
śmiechu. 

— A dlaczego wszystko w błęki­
c i e ' — interpeluję. 

Popularny „Kocio" robi zdziwioną 
minę. 

—- Zespół teatru „Cockteil" składa 
się z samych blondynek, a przecież błon 
dynkom najładniej 

w kolorze niebieskim. 
Zresztą zobaczy pan na premjerze, czy 
wybór dekoracji był trafny. 

— Oby mnie tylko .Cockteil' nie oszo 
łomił, bo przyznam się szczerze, że mam 
słabą głowę — wtrącam zaniepokojony 
widokiem fotosów, które mi podsunął p. 
Kijowski. 

Jednem słowem wesoła trójka z ul. 
Przejazd organizuje wielki zamach. 

Zamach na trzeźwość mieszkańców 
Łodzi. 

Strzeżcie się zatem zwolennicy spo­
koju. 

(r—m). 

J. 8. 

Czy znasz już 

MAŁY KUR JER 
n a j t a ń s z y i n a j c i e k a w s z y t y ­
g o d n i k d l a d z i e c i I m ł o d z i e ż y 

Jeśli me — zaprenumeruj go od 
1 października 

O p o w i e C i o n w i e l e r z e c z y c i e k a w y c h i 
p o ż y t e c z n y c h , d a C i r o z r y w k ę i z a b a w ę * 

Prenumeratę, wynoszącą tylko 50 gr. ffifesięezoie lob 1,30 zł. kwartalnie wrai t os­
łaniam do domu, raof.na wpłacać bądź wprost do administracji — Łódź, rietrkawska 11, 
b ą d t na k o n t o czehowe P .K .O. Nr. 6o009. Pojedynczy egzemplarz .Malago 
Katjera" kosztnje tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa 

Radjo-kącik 
PONIEDZIAŁEK. 

11.4C Przegląd prasy kraj, 1158 Sygnat cza­
su, 12.05 Program na dzień bież., 12.10—13.10 
Muzyka z płyt, 13.10 Urzęd kom. Państw. Inst. 
Meteorolorriczn., 14 50 Komunikat gospodarczy, 
15.25 „O biegach naprzełaj'*, wygi. p. J. Kuso-
cińskl, IJ.45 Przegląd l.oi: -inikacyjny, 16.00 Mu 
zyka z płyt. 16 45 Koin. Centr. Biura Hydrogi. 
dla żeglugi 1 rybaków, 16.50 Pogadanka literac­
ka w języku francuskim, 17.15 Muzyka z płyt. 
17.35 Odczyt ze Lwowa, 18.00 Muzyka lekka, 
19.00—19.20 Rozmaitości, 19.20 Muzyka z płyt 
Sceny I tańczę ludowe, 19.40 „Skrzynka pocz­
towa rolnicza*', 19.55 Urzęd. kom. Państw Insf. 
Met.. 20.00 Fras. Dz Radj., 20 10 Kom. sportowy, 
20.15 Pogadanka radjotechn. p. t „Film dźwię­
kowy", 20.30—22.15 Opera „Tosca" Pucclni'ego 
z płyt. 22.15 Dodatek do Pras. Dz Radj., 22.20 
Feljeton p. t. „Od lawendy do perfum Querlain'a 
wygł. p. J. Pajon de Moncets, 22 35 Kom. spor-
towo-Iotniczy, 22.40 Komunikaty, 22.45 Program 
na dzień nast., 22.50 Muzyka taneczna 

KATOW>CE> poniedziałek, 40S.7 ni. 
11.40 Przegląd prasy kraj„ 1158 Sygnat cza­

su, 12.05 Program na dzień bież., 12.10—13.10 
Muzyka z płyt. 13.10 Urzęd kom. Państw. Inst. 
Meteorologiczn., 14 50 Komunikat gospodarczy, 
15.25—16 00 Transmisje z Warszawy, 16.00 Kon 
cert z płyt. 16.50 Pogadanka literacka w języku 
francuskim, 17 10 D. c. koncertu z płyt, 17.35 
Odczyt ze Lwowa, 18.00 Muzyka lekka, 19.00 
Oodz. odcinek powieść, 19.15 Rozmaitości, 19.30 
Prol. W! Dzięgiel: „Z dziejów Ziemi śląskiej', 
19.55—20.10 Transmisje z Warszawy, 20.10 Ko­
munikat Strażacłwa śląsk., 20.15—22.35 Transm 
z Warsz., 22.40 Kom. mcteorol. I prograci na 
dzień nast, 22.50 Muzyka lekka I taneczna. 

KOENKiSWCSTERHALSEN, poniedziałek. 
12.30—12.55 Muzyka z płyt, 14.45—15.30 Ga­

zetka dziecięca, 15.40—16.00 Dla młodzieży, 
16 30—l"JO Koncert z Berlina. 17.30—17.55 Dr. 
Michaelis I in.: „Muzyka w baśni'*, 18.00—18.25 
Dr. Ft. Rosenwald: „Wykręty romantyczne", 
19.0(1—19 25 Angielski dla zaawamsowan., 20.00 
Transmi<ia z Berlina, 21.10 Koncert z Mona­
chium, 22.20 Komunikaty, nast. muzyka taneczna 

Ifl 

Sir . S 

Teatr Miejski — Przedmieście. 
Teatr Kameralny — Wilki w nocy. 
Teafr Popularny — Mąż naszej panienki. 
Teatr Geycra — Ułani księcia Józefa. 
Apollo — Nieokiełznana. 
Casino — David Golder. 

.Capitol — Trzykrotne wesele. 
Corso Tarzan, władca dżunp-ll. 
C/uiv — Siadem przestępcy. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Luna — Noce kaukaskie. 
.Mimoza — Je] chłopczyk. 

Oduon — Nieposkromiony. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Wszystko dla 

dziecka. Dla młodzieży: Dzielnica emigrantów 
w Nowyrr. Jorku. 

Palące — Pociąg samobójców. 
Przedwiośnie — Porucznik Armand. 
Resursa — Królowa niewolników. 
Splendld: — X - 27. 
Wodewil — Nieposkromiony. 
Zachęta — Niebezpieczny romans. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parka 

Sienkiewicza. 

Rejestracja mężczyzn 
rocznika 1913. 

W poniedziałek dnia 28-go września 
rb. do rejestracji powinni sie zgłosić 
mężczyźni, urodzeni w 1913 roku, ra-
mieszkali na terenie 5-go komisarjatu 
policji państ. których nazwiska rozpo­
czynają się od liter: S. Sz. T. i zamiesz­
kali na terenie 14-go komisarjatu policji 
państ. których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: H. Ch. I. J. K. L. Ł. 

SKRZYNKA DO L I S T Ó W . 
Do ' 

Redakcji Dziennika „Echo" 
w miejsA 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku B ukaraniem się w dzienniku „E-

cho" s dnta ZA września r. b. wzmianki p. t. 
..Wybryki pijanego na cmentarzu", proszę o u-
mieszczenle poniżej przytoczonego sprostowa­
nia: 

1) Nieprawdą Jest, se w stanie pijanym lży­
łem pa w leć zmarłego burmistrza Domowlęza i 
demolowałem groby, natomiast prawdą jest, U 
po użyciu przez p. starostę w Jego przemówie­
niu nad mogiłą zmarłego słów: „iedyn-'e kilku 
warchołów przeszkadzało mu w pr»cv". odrze­
kłem głośno. »s,MiiV*--• M i ) A t FKŁMIH 
, > > A " Wówczas t . starosta nte kończąc |uż 
przemówienia, naskutek szemrań przeciwko tej 
formie przemówienia, wydał rozkaz znajdują­
cym się na cmentarzu przedstawicielom policji 
aresztowania mnie. 

2) Nieprawdą Jest, że na 'widok poltcft u> 
clekając przeskoczyłem parkan cmentarny, na­
tomiast prawdą Jest, tż spokojnie opuściłem 
cmentarz w towarzystwie kilku obywateli mia­
sta Tuszyna l córkt. 

Za bezprawne wydanie polecenia policji przez 
p. starostą aresztowania mnie w mieszkaniu, 
wniosłam skargę. 

Racz przylać Sz. Panie Redaktorze wyraynr 
głębokiego szacunku t poważania 

K. S a l s k i ' 
Tuszyn, 26 wTześnla 1931 r. 

W a s z * Bdrowie, 
Szcmeicie 1 powodzen ia i y e i o w e , 

D a t * o f i a r y m a t e r j a l n e 
lalssna tą od jakości towata. Nia każdy do­
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 
na Wasza zaufanie 

T y l k o ,,OLLA"I T £ « 

WINSZUJEMY 
Jut ro : W a c ł a w o w i . 
Wschód słońca 5.29 
Zachód — 5.27. 
Długość dnia 12.16. 
Uby ło dmia 4 A 3 . 
Tydzień 39. 

Dr. Med. I I . STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 

i włosów 

ul . Śródmie jska Nr. 12 
dawn. Cegielnlana 25). T e l e f o n 126-87. 
Godaiay przyjęć 9 — l i od 4 — 8 po południu 

w niedziela I święta od 10 — 1 po południa. 

Dr. Z. Pinczewsks 
p o ł o ł n i c t w o , c h o r o b y k o b i e c e , 

ul . Gdańska 57 I p. tel. 108-01 
priyjmujt od tfodz. 4 — 6, 

Międzynarodowy 
Dowód Akademicki. 

Międzynarodowa Konfederacja Studentów 
(C. I. E.) wydaje t. zw. międzynarodowy do­
wód akademicki, będący listem polecającym 
do wszystkich Związków Studenckich na ca­
łym świecie i uprawniający .posiadaczy do ko­
rzystania na jego podstawie z szeregu ulg wi­
zowych, przejazdowych, hotelowych, z bei płat­
nych wstępów do muzeów, na wj itawy i t. p., 
ze zniżek w restauracjach, na linjnch lotni, 
czych, okrętowych i t. p. 

Kilkanaście państw udziela atiidmt-jm, po­
siadaczom dowodów C. I. E., bezpłatnych wiz 
pobytowych, jak i tranzytowych, pozostałe 
państwa udzielają daleko idących zniżek. 

Ostatnio Naczelna Organizacja Polskiego 
Przemysłu Hotelowego przyznała posiada­
czom dowodu C I . E. 10 proc. zniżki od cen 
pokoju we wszystkich hotelach, objętych 
Związkiem. Tak samo Związek Polskich Zr: u-
szeń Teatrów Świetlnych przyznał posiada­
czom dowodu C. I . E. bilety ulgowe do wszy­
stkich kinoteatrów. 

Dowód C. I . E. winien byó, przed korzy­
staniem z niego, poświadczony przez Władza 
Akademickie. 

ffrrfeżo wydany przez Komisję III-cią C. I. 
E w Londynie przewodnik pod tytułem „Gui­
de de Voyage d'Etudiant" (Handbook of Stu­
dent Tra^el) zawiera uzupełniony wykaz wszy 
stklch hoteli 1 restauracyj, mapę kolejową i 
okrętową całej Europy. 

Dzięki usilnej pracy Związków Narodo­
wych Studentów wszystkich państw, Między, 
narodowy Dowód Akademicki staje się poży­
tecznym i niezbęrhiym dla każdego studenta, 
wyjeżdżającego zagranicę i pozwala mu zet­
knąć się z kolegami zagranicznymi, podkre­
ślając przynależność do wielkiej, międzynaro­
dowej rodziny akademickiej. 

Przed wyjazdem każdy posiadacz dowodu 
C. I . E. winien zaopatrzyć się także w zna­
czek C. I. E., który, będąc szeroko znany w 
kołach studenckich zagranicą, daje możność 
uzyskania szylr* InformacyJ 1 wskazówek. 

Prawo otrzymania Międzynarodowego Do­
wodu Akademickiego C. L E. mają wszyscy 
studenci, bez różnicy wyznań, zapisani na wył 
sze uczelnie w Polsce, oraz te osoby, które 
wyjeżdżają na studja zagranicę. 

Wydawaniem dowodów C. 1. E. wszystkim 
bez wyjątku studentom wyższych' uczelni, 
sprzedażą przewodników i znaczków oraz u-
dzielanlem wszelkich InformacyJ w Polsce, 
zajmuje s;ę Wydział Zagraniczny Zwrąisku 
Narodowego Polskiej Młodzieży Akademickiej, 
Warszawa, ul. Akademicka 6, tel. 860—14 
w godzinach 9—16 codziennie, w soboty 
9—14. 



Str. 6 
„E C H O"' Ar. 264 

Zloty medal 
dla ojca lO-ciorga dzieci. 

W ratuszu paryskim odbywała się 
przed kilkoma dniami uroczystość na 
cześć matek. 

Radca nrasta Paryża Lionel Nastor-
gue wygłos i ł 

piękne przemówienie, 
które zakończy! s ł owami : ..A teraz mai 
ki . które niebo obdarzyło 8-giem i 10-ieni 
dzieci, otrzymają te oto piękne srebrne 
i złote medale". 

Obecn' klaskali. Pan Nastorgue zaj­
rzał do listy i wywo ła ł pierwsze nazwi­
sko matk i dziesięciorga dzieci. 

W tedy stało się coś dziwnego. 
Na podwyższeniu zjawił sic mały nie 

pozorny człeczyna w w y t a r t y m surdu­
cie i powiedział : 

— Moja żona 
jest niezdrowa, 

wiec ja ją zastępuję. 
W sali zapanowała cisza. 
Wszyscy czekali co teraz nastąp'. 

Pan Nastorgue jednak nie dał się zbić 
z t ropu. 

Spojrzał na szczęśliwego ojca 10-ga 
dzieci i powiedział : 

— Ala pan prawo do po łowy tego me­
dalu, a więc pozwoli pan, że go panu 
wręczę. 

I wś ród okhsków publiczności podał 
mu z łoty medal. 

JUTI si 
Dwaj pro fesorowie w szponach oszustów. 

Poważny uczony wiedeński k ierów 
nfk j i . lnego z instytutów naukowych u-

ni­
ty 

niweisyte tu ". '( .dem., 
stent drugiego łnstytnttt 
we Wicdt i iu — nazwisk 
lica nie wymienia — pad 
w a pewnego aferzysty, t 
ważnej czarnej brodizie o 1 

Rzecz przedstawia stc następująco: 
Pewnego dnia zauważył tajny po-

cjant Jakiegoś posłańca, k tóry zupełnie 
nowiuteńka lunetę 

zaniósł do lombardu. 
Policjant nie zatrzymał go, lecz podążył 
za nim, chcąc w ten sposób dowiedzieć 
się k to tę lunetę właściwie zastat r. 
Przód operą wręczył posłaniec jakiemuś 
panu pieniądze otrzymane w lombardzie 
Okazało się, że panem o w y m był k i lku­
krotnie już karany za rozmaite oszustwa 
; sprzeniewierzenia Kurt Faber k tóry oś 
wfadczył że lunetę wręczy ł mu imż Klein 
z poleceniem zastawienia jc i . Policja za­
częła poszukiwania za tajemniczym in­
żynierem Kleinem, którego też Wiiet a-
resztowano. Rzekomym ir 4/vn!tarem o-
kazaf »fę z w y k ł y oszust Klęto, k tóry już 
często by ł karany za oszustwa. Klein za 
puścił sobie długą, poważna brodę i w y 
gladał imponująco. 

ó w pan , inżynfer" z poważna brodu 
opowiedz'al potem na poI'cji historię no 
we go swego kawału. Na wiosnę wyg ło ­
sił w zamknietem kółku odczyt o ekspe 
dycji do A f r yk i , którą miał odbyć w ro­
ku 1910 wraz z pewnym znanym uczo­
nym wiedeńskim. Po odczycre przystą­
pi ł do nliego obecny profesor uiwwiorsy-
tetu, k t ó r y by ł t ym 

odczytem zachwycony. 
Klein postanowi! kuć żelazo x>( 
i natychmiast opowiedział pn 
że organizuje na rok l f>32 nos 
dycję do A f r yk i 1 poszukuje k._. 
Rozumie się, że profesor przylał to stano 
wisko \ na drugi dzfeń za/t iaiomił go z a 
systentem drugiego instytutu naukowe­
go. Temu asystentowi opowiedział Klein 
Brwią bajeczkę, a mianowicie, że wyb ie­
ra sfę do Ameryk i by uzyskać poparcie 
uniwersytetu Kolumbja dla swoi ekspe­
dycji. I ten asystent zgodz.ił sie na udział 
w tej ekspedycji a nawet wnfósł prośbę 
o udzielenie mu sześciomiesięcznego ur­
lopu. 

Gdy oszust by ł juz pewny popairefa 
obu uczonych, przystąpił do swego d7.ie 
ła. Powołując się na oba instytuty un i ­
wersyteck ie f na obu oczonych zwróci ł 
się Klein do całego szeregu f i rm wiedeń 
skich przedstawiając im plan eksperiyc 
Ji naukowej do Marokka i zamówi ł dla 
tych instytutów 

rozmaite przedmioty. 
W ten sposób zakupił H lunet. 3 karabi 
ny. 3 maszyny do pisań'a. 7 gramofonów 
16 tomów dzieła „OrWs Teirrarum" oraz 
mnóstwo ubrań ) bielizny. Wszystk ie te 
przedmioty przejmywał jego wspólnik 
Kurt Faber, którego Kle sn wprowadzi ł 
do instytutu jako doktora. Faber natych 
miast te przedmioty zastawiał, -i łupem 
dzieli ł się z Kleinem. W mieszkań :u K l e i . 
na znaleziono dużo materiału obciążają- ' 
cego, z którego okazuic sfe. że oszuści 
nawiązali stosunki z uczonymi także 

innych miast. Ślady prowadzą aż do 
Konstantynopola oraz S*wecJi i Norwe 
gji . Wszędzie zyskiwał zaufanie — dzię 
ki swojej poważnej brodząc. 

Smaczne i skuteczne lekarstwo. 

EH1ACJA WINOGRONOWA 
z a s t ę p u j e wy jazd do u z d r o w i s k zagran icznych . 

Kuracje winogronowe, stosowane już 
w starożytności przez Rzymian i Gre­
ków, ponieważ wspominają o nich leka­
rze starożyności — Ł Cekus (Aulus Cornc 
Hus 20 lat prz. Nar. Chr.) i Galenos (rok 
131 — 200 po N. Chr.). są najsilniejszemi 
środkami oczyszczającemi organizm, ja 
kiie posiadamy. Zastąpić mogą w całej 
rozciągłości kuracje termalne (wody mi 
neralnc), gdy chodzi o chroniczne scho­
rzenia wąt roby i nerek, o podagrę i roz 
liczae postacie ar t re tyzmu. Jest to kura 
cja odkażająca, której się często potrze­
buje. Jedynie chorzy na cukrzyce stoso 
wać jej nie powinni . 

Winna jagoda zawiera przedewszyst 
kiem przy obfitości zdrowej w o d y (75 J) 
oukiier ipod rozmaitą jego postacią — 
glukozę, (cukier g ronowy) , sacharozę 
ouk ; cr z w y k ł y ) , mannit (cukier manno­
w y ) i td. w proporcj i zmiennej w stosnn 
ku do dojrzałości owocu — do 25 proc. 

wzgl . 25 gramów cukru na 100 gr. owo- jąc wydzielenie się żółci , wp ł ywa ją na 
cu. Zawiera również sole organiczne uzdrowienie przewodu pokarmowego i 
sody i winian potasu — pierwiastki waż funkję kiszek. Nadmiar przy kuracj i w i 
ne w tej kuracj i . Wartość ich przy pod 
nieceniu funkcyj wą t roby i nerek jest 
znana, ale znaczenie ich jest tern więk 
sze. 

że pochodzą z rośl iny żywe j , 
co u ła twia ich wessanie się w surowicę 
naszej k rw i lepiej niż wówczas, gdy sole 
rc są produktami chemicznemu 

Wobec tego. że jagody winne są nie 
mail całkowicie pozbawione białka, co 
redukuje ich wartość pożywną do war -
bości cukru, winogrona nie dostarczają 
do przewodu pokarmowego żadnych 
p ierwiastków wytwarza jących toksyny 
(jady). Prócz tego wobec własności diu 
retycznych (moczopędnych) sprzyjają 
wydzłeia tlili tych jadów, 
które zanieczyszczają nasz organizm; 
ponadto działając na wątrobę i pobudza 

orace 
>rowf, 
'li ST) C • 

ika 

Czas fo wielkie stówo, 
nikt go n!e docen!a, 
codzieii świeża nowość, 
ws/yslko czas odmienia. 

Hyły suknie krótkie 
pćt metra od ziemi, 
dziś świat sie zachwyca 
suhtiisnii dłogłeml 

Jedno się nie mienia, 
piękne bałamutkl, 
tysiąc lat niech minie, 
a rozum wciąż krótki. 

Rom. 

Po miodowych miesiącach, 

Ona: — Ludzie pomyślą, że jestem 
twoją kucharką... 

O n : — Gdy skosztują two-ch po­
t raw napewno tak r ie pomyślą... 

Skorupa lodowa grubości 2700 metrów. 
P o w r ó t odważnych podróżn ików. 

D w a j niemieccy badacze 1 podróżnicy 
dr. Georgi i dr. Sorge, wracają w najbliż 
szych dniach okrętem „Hans Lgcde" do 
Kopenhagi, 

po 400 dniach. 
spędzonych wśród pól lodowych Greń 
'andji. 

Badacze ci by l i p ierwszymi, k tórzy 
odważyl i się na spędzenie z imy wśród 
lodów grenlandzkich. 

Rezultatem ich podróży jest cały sze 
reg niesłychanie cennych dat i pomia­
rów. Dr. Georgi przez cztery miesiące 
mierzy ł temperaturę, która wynosi ła sta 

Mróz, o k tó rym nie może mieć nawet 
wyobrażenia mieszkaniec t u r o p y środ 
kowej, 

przenikał ściany lodowe 
ich schronienia i przejmował ich do szpi 
ku kości, mimo futer i cieplej bielizny. 
Przywiezione piecyk naftowe by ł y zu­
pełnie bezużyteczne, zabrakło bowiem 
do nich materiału opałowego. 

Georgi i Sorge poświęcą się obecnie 
opracowaniu i publikacji przywiezione 
go mater.ialu naukowego, pozatem będą 
wygłaszal i popularne odczyty, dla za­
znajomienia szerokich sfer z przeżycia-

l e65 stopni. On tez zmierzy ł najgrubszą | mi badaczy polarnych 
na świecie skorupę lodową, o grubości | 

27C0 m?t rów. 
Przezimowanie by ło najtrudniejszem 

przedsięwzięciem w histor i i podróżni-
ctwa, dostarczyło jednak bardzo cieka­
wego materjału naukowego. Obaj ucze­
ni często narażeni by l i na niebeznicczeń 
stwo życia, zwłaszcza z m n o dawało Sm 

Precz z uprzedzeniem, 
«e polski towar Jest gorszy 

od zagranicznego. 

Podsłuchane. 
SZKOLĄ. 

'Janeczku, już tydzień chocNstz do 
szkoły, jak c i się tam podoba? 

— Nieźle, ciociu, ale pół dnia jednak 
tracf się niepotrzebnie. 

PODROŻ. 
— Gdakalski powróc i ł już ze swej 

podróży dookoła świata. Przecież miał 
jeszcze miesiąc podróżować? 

— Tale, ale wl iczono mu na poczet 
kary miesiąc aresztu prewencyjnego. 

MIĘDZY M Ł O T E M A K O W A D Ł E M . 
Mi l joner Lew is wysłuchuje b2z drgnie 

nia powiek gorącego przemówienia mło 
dego Grenbooiina, k tó ry oświadcza się o 
rękę jego córk i . 

— Niech mi pan przysięgnie. — rzekł 
wkońcu, — że z takim samym zapałem 
oświadczyłby się pan o jej rękę, gdy­
by nie miała ani centa posagu. 

— Chętnicbym złożył taką przysię­
gę, — odiparł Grccnboom, — ale pod 
tym warunkiem, że mi pan po tej przy­
siędze nie powie : Takiemu irijocie nie 
dam swej córk i . 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

nogronowei. a także nadmiernie przedłu 
żona kuracja wywo łać nawet mogą b ic 
guńkę, co jest wskazówką. Ze kurację 
przerwać należy. 

Ścisło kuracje winogronowe, jakie 
stosuje się w zagranicznych uzdrowi­
skach, przeprowadza się z zupełnem pa 
wstrzymaniem się od innych pokarmów 
prócz chleba, ponieważ organizm ludzki 
pogodzić się nie może z całkowiteni w y 
kluczeniem białka. Posi łk i , złożone z 
chleba i w i n o g T o n wystarczają ca łkowi 
cie do wyżyw ien ia człowieka, jeżeli 
chleb posmarowany jest masłem, bo­
wiem organizm również nie znosi d łuż­
szego braku tłuszczu, którego nic Zjawie 
rają ani winogrona ani chleb. Jednak 
chleb i masło są ty lko środkami w y r ó w 
nującemi, k tórych wszakże używać nia 
należy w pierwszych dniach kuracj i . 

Podobne ścisłe kuracje winogrono­
we w Ty ro lu t rwają od trzech do sześ­
ciu tygodni, z dawką codzienną od jed­
nego do czterech funtów winogron. Daw 
k i t rzy i pięcioki lowe, stosowane j>rzez 
niektórych lekarzy niemieckich, są nad 
mierne. Pięć k i logramów wiinogron 

dziennie przedstawia jeden k i logram i 
ćwierć cukru na dzień, co uadfinAernie 
obciąża wątrobę, prowadzi do fermen­
tacji żo łądkowych, biegu.iki, a wreszcie 
do wstrętu do catej kuracj i . 

Nic należy zatem stosować nadmiaru 
i zadowolić się ilość 14 

od pół k lg. do dwóch najwyżej . 
Ilość tę podzielić trzeba na t rzy posiłki 
zawsze p rzy pustym żołądku. Z rana 
n a czczo zjeść trzeba p o ł o w ę przezna­
czonej na dzień porcj i , przynajmniej na 
godzinę przed pier wszem śniadań jem, 

trzecią ćwierć racji na godzinę przed 
posi łkiem południowym, a czwartą — 
na godzinę przed posiłkiem wieczornym. 

Winogrona, poprzednio dobrze obmy­
te, spożyć należy wolno jagoda za jago­
dą, przeżuwając je, ale odrzucając za­
wsze pestki i skórkę. Winogrona mu­
szą być dojrzałe, ale nie przejrzałe, 
gdyż winogrona zlekka kwaskowe przy 
noszą lepsze rezultaty od słodkich. 

W lżejszych wypadkach kró tka ku­
racja jednotygodniowa daje już bardzo 
dobre w y n i k i pod warunkiem, że pro­
wadzić się będzie jednocześnie bardzo 
ścisłą djetę, niemal wyłącznie jarską, z 
zupełnem wykluczeniem ja j . Podobną 
kurację przeprowadzić można w domu, 
zaipcwniwszy sobie dostawę świeżych 
winogron. 

Są osoby, k tóre nasycają się bardzo 
szybko. T y m doradza się zgniecenie o-
woców na prasie i picie soku szklanką, 
w ilości dostosowanej do przepisu. 

Sok w inogronowy, p rzygotowany 
do kuracj i , we Francji znajduje się w 
handlu. Jest ustabil izowany metodą zlbli 
żoną do pasteuryzacji. ale nie niszczącą 
w i tamin w ogrodach. Nic jednak nie za­
stąpi świieżo zerwanych winogron. Ku­
racja winogronowa, jak każda inna, w y 
maga dobrego powietrza, a zwłaszcza 
spoczynku. I wówczs daje najlepsze w y 
n ik ł . 

W komisariacie. 

Pol ic jant : — ...a w razsfe gdyby by ł 
uparty ten żebrak bezrekf, nałóż inu 
pan kajdanki ręczne. 

W PORZE R O Z W O D Ó W . 
Miłoda mężatka t rzyma w ręku o-

brączkę swej babki. 
— Co t o za ciężar! Takie obrączki 

nosiliście przed 50 la ty? 
— Tak moja droga, to masywna 0-

brączka, —ale nie zapominaj, że robio­
no je wówczas na całe życie. 

PROPOZYCJA. 
>—Jeżelł pracuję do późnej nocy, nie 

mogę później zasnąć, — oświadczył pro 
wincjonalny poeta, do swego znajome­
go. 

— Niech pan jeszcze raz przeczyta, 
co pan napisał, a bezsenność r.upewno 
minie, — odiparł złośl iwie znajomy. 

OPINJA. 
1 — Czy pani Gębalska opowiadała coś 

o mnie? 
— Ani s łowa! Jeżeli nie może o kimś 

opowiedzieć coś dobrego, mi lczy zupeł­
nie. 

.Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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